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we Lw cw i
bez aoręczenia do do­

mu miisięcznie . . z ł. 5 ’80 
z dostawą do domu . z ł. 6*10

na prowincji
z p.zesyłką poczt. z ł. 6*10 

zł. 9*00
y l> Słowo Polskie

i c o d z ie n n ie  ra n o

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (5'/j cm 
szerń w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3 t, w nadesłantm i w nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70 , pod nagłówkiem 
:ia pierwszej stronie zł. I -—. 
Za jedno słowo w drobnych ogier 
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12| matrymonial­
ne, korespondtncje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr 5. Z zastrze­
żeniem miejs 25 prc. Zagrani, 

czne o 50 proc. drożej.
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Zapłata 
za plebiscyt.

Niedługo potrzebowaliśmy czekać, 
’by dowiedzieć się, w  jaki sposób 
'Niemcy zechcą zdyskontować polity­
czne wyniki plebiscytu pruskiego. Dziś 
już jest zupełnie widoczne, żs za swe 
..zwycięstwo" w  plebiscycie rząd Rze 
szy domagać się będzie zapłaty, i to 
grubej —  właśnie od Francji. Stanowi­
sko prasy obozu prorza.dowego jest 
takie, że wynik plebiscytu w  Prusiech, 
dający formalne zw ycięstw o żyw io­
łom pokojowym i demokratycznym, 
równa się wypełnieniu wszelkich w a ­
runków, od których spełnienia Francja 
uzależniła swe kredyty długotermino­
we dla Niemiec.

Gwarancjo ooiityczne? —  pyta z o- 
'burzeniem prasa tego obozu. —  Ależ 
najlc-pszą gwarancją jest wynik ple­
biscytu w  Prusiech. Skoro w  tej krai­
nie tak ..junkierskiej" i nacjonalistycz­
nej wzięty górę żyw io ły  demokraty­
czne i pokojowe, jakidiże jeszcze gwa 
rancyj politycznych może żądać Fran­
cja?

Plebiscyt w  Prusiech, otrąbiony ja­
ko wielkie zw ycięstw o Niemiec repu­
blikańskich, demokratycznych i poko­
jowych ma rozwiązać ręce Niemcom 
na wszelkich polach. Ze sw ego budże­
tu w ojskow ego nie potrzebują skreślić 
ani jednego femga, niemniej jednak 
świat ma wierzyć, że sa oszczędne i 
pokojowe. Mogą pochłonąć Austrję, 
wolno im to, boć są pokojowe i demo­
kratyczne. Mogą i będą z pewnością 
domagać się rewizji granic wscho­
dnich, i to im wolno, byle w  imię ha­
seł demokiatypmu i pacyfizmu, l a k z a  
uderzają zdyskontować Niemcy „ z w y ­
cięstwo" demokratycznego rządu Brau 
na w  Prusiech nad Hittlerem i Hugen- 
bergiem.

Tymczasem, zwycięstw o to, przy 
nieco bliższej analizie, jest mocno wąt­
pliwe. Uprawnionych do glosowania 
w plebiscycie hyło okoio 26 milionów 
obywateli. Z tego za rozwiązaniem 
sejmu pruskiego padło g łosów prze­
szło 10 miljonów, do zwycięstwa P d y  
zabrakło przeszło 3 miliony głosów. 
Tak się przedstawia wynik plebiscytu 
w świetle arytmetyk..

Inaczej jednak wygląda on w  świe­
tle polityki. W  plebiscycie pruskim na 
korzyść rządu policzone b y ły  w szyst­
kie glosy tych. którzy nie głosowali. 
Rezultat jednak by łby  :nny, gdyby 
zwolennicy stanowiska rządowego by­
li zmuszeni oddać swe głosy, narówni 
7'■ jego przeciwnikami. W  Prusiech 
podczas plebiscytu poprzedniego g ło ­
sowało tylko 65 procent uprawnio­
nych. Przypuśćm y jednak, że poć 
w p ływ em  nadzwyczajnej agitacji czyn 
n;ków prorządowych procent głosują­
cych  dałoby się podnieść do granicy 
maksymalnej — 80 proc. W  takim ra­
zie liczba głosujących wynosiłaby o- 
koło 20 miljonów 800 tys. Że zaś prze­
ciwnicy rządu uzyskali ponad 10 mi­

onów głosów, przeto byliby bardzo 
bhscy zwycięstwa. Jeszcze gorszy re­
zultat dla .rządu w ypadłby  w bardziej 
życiow o prawdopodobnym wypadku 
glosuie, jak i w plebiscycie poprze­
dnim, 65 proc. uprawnionych Glosują­

c y c h  mamy tedy około 17 miljonów, 
(hittkrowcy wraz z komunistami mają 
■swoje 10 miljonów głosów, czyli ż y ­
w io ły  demokratyczne i pacyfistyczne 
przegrywają sromotnie —  trzema mi- 
ljunarni blisko głosów.

I tak w  istocie przedstawia się rze­
czywista  rzeczywistość w  Niemczech. 
Plebiscyt w  Prusiech dal zwycięstw o

formalne rządowi Brauna i Brucninga, 
faktycznie jednak zwyciężyli Hittler i 
Hugonberg. Ale żyjem y w  czasach, 
gdy świat lubi karmić się iluzja­
mi. Anglja iip. przyjęła wynik plebis­
cytu pruskiego z zadziwiającym opty­
mizmem, zamykając zupełnie oczy  na 
w ym bw ę cyfr. Coprawda, Anglja jest 
'■obecnie w  sytuacji takiej (przeszło 5

.miliardów złotych deficytu w budże­
c ie  na r. 19-32), że dawka optyniiz-mu. 
th o ćb y  z iluzji płynącego, jest jej ko­
niecznie potrzebna. Pytanie jednak, 
cz y  i Francja zechce również karmić 
się iluzją.

Zwłaszcza, że musiałaby za taką 
„zupkę nic" bardzo słono zapłacić.

Asper.

4  lotników spłonęło wraz z samolotem.
K a t a s t r u  w o js k o w e g o  s a m o lo tu  na P o m o rz u .

PRZYCZYN A  KATASTRO FY PRA W D O PO D O B N IE  DEFEKT M OTORU

W arszawa, 19 sierpnia. (G). Z Gru­
dziądza donoszą: Lotnictwo polskie
okryte zostało żałobą. Na Pomorzu wy 
darzyła się katastrofa, której ofiarą pa 
dło czteru lorniKÓw.

Trzym otorow y samolot w ojskov/y  
typu fo k k e r  ze  szkoły  lotniczej w  Gru­
dziądzu odbyw ał w  nocy z 18 na 19 
bm. nocny lot ćw iczebny. Około godz.
23‘45 m otor zaczął źle działać, w obec 
czego pilot postanowił lądować.

Zanim udało się splauować silnik 
prawdopodobnie stracił obroty, i to 
b y ło  przyczyną katastrofy. 
j p r o M ww. i i awu łgngc r o B U H !— »a a

Cl ekhonein  r>u n i s / t k o  k o r e s i i ' i " d e ł i ta )

Aparat runął z niewielkiej w y so ­
kości na dach szopy w  B rzozow ie 
k. Swieeia. W skutek uderzenia apa 
ratu o dach szopy nastąpił wybuch 
benzyny. Aparat i szopa stanęły 

momentalnie w płomieniach. 
Mieszkańcy zagrody obudzeni lin­

kiem wybuchu i trzaskiem łamiącego 
się aparatu, pośpieszyli z pomocą, nie 
wicie jednak mogli zdziałać w obec  sza 
lejącego ognia i w obec  braku przyrzą­
dów ratowniczych.

• W  czasie prób ratowania dwie oso­
by zostały cię-żKo poparzone.

Gdy ogień przygasł 
wyciągnięto z pod zgliszcz zw łoki 

całej załogi.
W katastrofie poniosło śmierć czteru 
lotników, a m ianow icie: porucznik ob ­
serw ator Michał Mazurek, podpor. Gu­
staw Dąbrow ski z i p. lotn., plutonowy 
pilot Jan Fiedler z l p. lotn. i plutono­
w y  Jerzy Daszkiewicz.

Samolot uległ zupełnemu zniszcze­
niu Szopa spłonęła doszczętnie. Na 
miejsce katastrofy p rzyby ły  w ładze 
w o jskow o  - śledcze.

Nowa redukcja nemyi urzędu. w lemczecn.
W Berlin.e obcięto pensje urzędników komunalr.ych o 40 proc,

W arszawa, 19 sierpnia. (G) Z Berli­
na d-onoszą: Na podstawie zarządzenia 
prezydenta prowincji pobory urzędni­
ków  komunalnych w Berlinie zostały 
zredukowane o 40 proc.

Sprawa radykalnej redukcji płac 
urzędników krajów zw iązkow ych  bę­
dzie przedmiotem konferencji mini­
strów finansów poszczególnych kra­
jów  Rzeszy która odbędzie się w naj­
bliższych dniach w  Berlinie, W  niektó

( Te l e f onem ocj na sz ego  k n r e s u f n J e i u a )

rych państwach niemieckich jak w  
Oldenburgu i Badenji redukcje już na­
stąpiły.

W  Prusacli oszczędności mają być  
przeprowadzi ne również przez uprosz 
czenie administracji w  drodze pow ię­
kszenia niektórych okręgów  admini­
stracyjnych.

Berlin, 19 sierpnia. (PAT.). Na dziś 
zwołane zostały do Berlina delegacje 
związku zaw odow ego  robotników ko­

munalnych, organizacyj, -obejmujących 
700.000 cz łonków  celem omówienia 
projektu ministra pracy Stoegerwalda 
w  sprawie now ego uregulowania p o ­
borów . Robotnicy komunalni w y ch o ­
dzą z założenia, iże dekret z 5 czerwca 
b'-. zarządzający zrównanie otac robo­
tników komunalnych z poborami robo­
tników przedsiębiorstw R zeszy  jest na 
ruszeniem przepisów konstytucji.
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Ki. Mikcłai rumuński zabawi w Polsce
kilka dni.

f T e l e h u i r i c  od n i--J

W arszawa, 19 sierpnia- (B). Książę 
Mikołaj rumuński braf króla Karola l>> 
odleci z Bukaresztu do W arszaw y w  
czwartek w  godzinach porannych w 
ptatowou w ojskow ym  konstrukcji ru­
muńskiej, pilotowanym przez jego adju 
tanta kpt. piło.a Gpnca.

P izy io l  ks. Mikołaja do Warszawy 
spodziewany jest w ciągu ciuia.

Na lotnisku witać będą ks- Mikoła­
ja przedstawiciele Rządu i wojska: 
imieniem marszałka Piłsudskiego jako 
ministra spraw w ojskow ych  gen. Fa- 
bryey, pierwszy wiceminister aipraw 
wojskowych , szet sztabu generalnego 
gen. Piskoi, dow ódca  O. K. I. gen. Jar 
nuszkiewicz, szef biura generalne-' ' 
inspektoratu pułk Gąsiorowski, szef

k iiCMinndenfa l

gabinetu ministra spraw w ojskow ych  
mjr. Sokołowski. Ponadto obecni będą 
na lotnisku, komendant Warszawy 
putk. Strzemiński, szef depnr.amenh-, 
lotniczego pułk. Rayski w towarzyst­
wie d ow ódców  jednostek lotniczych 
stacjonowanych w Warszawie, oraz 
szef oddziału II. sztabu głównego pułk. 
Pełczyński. Na lotnisko przybędzie ró- ( 
' “'nież kompania honorowa z pocztem 
sztandarowym i orkiestrą.

Z chwilą przylotu ks. Mikołaja or- ] 
kiestra odegra hymn narodowy rumuń 
sk i a ks. Mikołaj przyjmie raport do­
w ódcy  kompanii honorowej.

W  imieniu władz cywilnych przybę­
dzie na powitanie ks M'kołaja minister

Zaleski w otoczeniu w yższych  urzęd 
ków  M. S. Z 

Ks. M kułaj zabawi w  Polsce kilk 
dni. W  W arszawie zamieszka w  sw 
cjalnych apartamentach na Zamk 
Progi am pobytu ks. Mikołaja oprór 
części czysto w ojskowej, a mianowic 
zwiedzema instytiicyj lotniczych w o  
skowych  obejmie rakże część cerem 
'ljainą: obiad u ministra spraw zagr; 
ocznyck Zaleskiego w  dniu 20 bnr„ \ 
ytę u marszałka Piłsudskiego w  dn 
1 bm., oraz obiad u Prezydenta Rz 

czypospohtej 21 bm. wieczorem.
Vv sobotę rano ks. Mikołaj odleci pr: 
wdopodobnie z W arszaw y  do K rab 
wa.

Z Bukaresztu donosi PAT., że  k 
Mikołaj będzie osobiście pilotow 
swój samolot. Celem podróży  bra 
króla rumuńskiego do Polski jest p 
znanie zaprzyjaźnionego z Rumu-n 
kraju i zwiedzenie g łów nych  ośrodkó 
lotnictwa w  Polsce.

G *
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,,T'mes' o sytuacji 
w Polsce.

Londyn. 19 sierpnia. (PAT.) W c z o ­
rajszy Times" zamieszcza obszerna 
korespondencję sw ego stałego kores­
pondenta warszawskiego o sytuacji 
wewnętrznej i gospodarcze] Polski.

Koicspondent konstatuje złagodze­
nie się zadrażnień wewnętrznych w 
Polsce, od czasu uzyskania p n eu  Mat 
szalka Piłsudskiego większości w  par­
lamencie, —  i wskazuje, ż.c gdyby w'y 
bory sic nie udały, mogłoby to dopro 
wadzić do zlikwidowania parlamentu. 
Niebezpieczeństw a tego jednak uni- 
knięio. Okazało się, że rządy Marszai 
ka Piłsudskiego mają oparcie w  zna­
cznej części społeczeństwa polskiego,1 
które widzi w Marszałku gwaiwr.cję 
bezpieczeństw a.

Aczkolwiek przeciwieństw a między 
rządem a opozycja  są znaczne, to je­
dnak posunięcia opozycji nie są w ino 
żnosci zaniepokoić rządu, o ile rząd 
wytrzym a sytuację gospodarczą. Opo 
zycja nie jest w możności uczy nić nic 
więcej, lak atakować rząd w  prasie o- 
pozycyjnej.

Opisując wydajną pracę rządu w cią 
gu ubiegłej sesji parlametarnej, kores­
pondent „Tmiesa“ stw.erdza w zm oc­
nienie się reżimu, którego dziś już nie 
nadweręży dokonywująca się od cza ­
su do czasu zmiana rządu.

Sprawozdawca podkreśla wysiłki 
rządu w  dziedzinie zbalnnsowania bu 
dżetu, a kończąc korespondencję, o ce ­
niającą pozyTywmic obecną sytuację w  
Polsce, podkreśla fakt. że kryzys fi­
nansowy, który obią? fjjicmcy i Austrię 
nie obicił Polski, co doskonale oddzia­
łało w kierunku w^zmocmcniu zaufa­
nia opinji publicznej. To ostanie się 
Polski wśród trudności zawdzięcza o- 
na dltigiy wojnie celnej z Niemcami, 
która wyzwmlila finanse Polski z za­
leżności od Berlina.

Nawiązując do powyższej korespon­
dencji. „T im es" w świetnym artykule 
wstępnym siwicru/.a. żc istniejące je­
szcze trudności ze" strony opozycji, a 
także trudności ita lercuic Małopolski 
Wschodniej, w porównania z burzami, 
wśród ląkieh Rńska musiała od roku 
191 5 sterować. —  nawet trudności go 
spodarczc. które Polska d/ieli z cala 
Luropą, nic nadwerężą jej reżimu.

Artykuł podkreśla, żc mimo ataków 
na metody sejmu. Marszałek Piłsud­
ski odrzucił projekt zniesienia parla­
mentu a obecnie, posiadając wyraźną 
większość fik w  sejmie, jak i w  se­
nacie. potwierdził oczek, wania bez­
stronnych obserw M orów, którzy prze 
Dowiadaii. ż.c będzie on daleko mniej 
dyktatorem po dokonaniu tej „eduka­
cji", niż w  czasie jej trwania. Opisując 
skutki posunięć gospodarczy cli rządu, 
artykuł podkreśla rów now'agę, z jaką 
naród polski pokonywa trudności.

W edług  tego arlykutu nienia oba­
w y  wzrostu w' Polsce komunizmu, a 
Opinii} względem niego jest w  Polsce 
jednolita bez względu na różnice przy 
należności party mej.

Skandal poinyczny 
w Niemczech.

Pila. 19 sierpma. (PAT.l W  sejmie 
pruskim i w radzie miejskiej w  Pile. 
nacjonaliści złożyli interpelacje w  spra 
wie postępowania dy rektora policji w 
Pile dr. Tliiemanna, który w  kilka dni 
po glosowaniu za rozwiązaniem sejmu 
pruskiego, przystał do biura w ybor­
czego w Pile urzędników policji kry­
minalnej w celu sprawdzenia imien­
nych list osób, które glosow ały . W  
biurze kartotek nie pozwolono spraw­
dzać i odesłano urzędników do nad- 
burmistrza miasta, który żądaniu d y ­
rektora policji kategorycznie sprzeci­
w i!  sic. Dyrektor policji tłumaczy się, 
że chciał stwierdzić, c zy  w Pile głoso 
Waii dwaj zamiejscowi komuniści.

(Tym czasem  interpelanci twierdzą,

że dr. Thiemann. który jest socialistą, j Sprawa urasta oDecnie do rozmia- 
chcial w  ten sposób stwierdzić, którzy | rów skandalu policyjnego, a conaj- 
ur/ędnicy głosowali za rozwiązaniem i mniej sensacji, tembardziej, że nacjo- 
seimu, a owi komuniści są tylko w y -  [ lialistom chodzi o skompromitowanie 
mówką. I przeciwnika politycznego.

Dyrektor i anku Angielskiego ag .e 
za anulGwaniem odszkodowań.

Londyn. .19 s.crpnia. LPA1). P izc -  
mawiając w  Glasgow. Aleksander 
Shaw. jeden z dyrektorów Banku An­
gielskiego oświadczył że dla polepsze­
nia sytuacji w  handlu i zaradzenia 
bezrobociu potrzebna jest radykalna 
redukcja, a nawet zupełne anulowanie 
odszkodowań i długów wojennych.

Zagadnienie to, oświadcz} I mówca ,  
jest przeszkodą, tamującą poprawę c- 
konomiczną w  Anglii i narjcałym świc- 
cie. Każdym razem, kiedy sytuacją c- 
konomiczna wydaje się poprawiać, 
wynika wieczna kwcstja rcparacyj i 
niszczy wszystko.

Handel międzynarodowy nic opiera 
się już na zasadach wzajemności. 
W  istocie zagadnienie lo jest politycz­

ne, a nie finansowe, i pi owadzi do 
rozwoju wzajemnych animozyj i obaw, 
dzięki czemu Lumpa cala jest jednym 
wielkim obozem.

W  BAZYLEI W YSUNIĘTO SPRAW Ę 
REWIZJI O D SZK OD OW AŃ .

Londyn. 19 sierpnia. (PAU). Tutej­
sze koła amerykańskie otrzymały wia 
domość z Bazylei o postanów ieniu ko­
mitetu badającego sprawę kredytów 
dla Niemiec, zwrócenia uwagi zaintere 
Suwanych rządów na konieczność 
poddania rewizji długów wojennych, 
odszkodowań oraz taryf ceiuyolj. Po­
stanowienie zapaśi miało jcdnuiuyM- 
nic za zgodą również delegata francu­
skiego.

■ •

Pienzekiurane dsrója hr. Hetlilsna 
po 11-tetniem sprawowaniu rządów.
Na nowego prenrera desygnowany został h;. Karolyi.

Budapeszt. 19 sierpnia. (PAT?) Ze 
w /g lcd u  na radykalną zmianę stosun­
ków, gabinet postanowił podać się ffił 
dymisji. Prcmjer hr. Bethien zi.iwil 
się dziś u regenta państwa i złożył 
dymisję gabinetu. Regent przyjął d y ­
misję

Budapeszt. 19 sierpnia. (PAT.) Mm- 
bia luljtisz Katoly otrzymał mUję a- 
tworzenia nowego gabinetu, przyczem 
zatrzymał dalej tekę .ministra spraw 
zagranicznych.

Budapeszt. 19 sierpnia. (PAT.) Yvia- 
dornjpść1 o dymisji hr. Bcthlena hyia 
dla kól politycznych nieoczekiwana. 
Komunikat oficjalny v. ydany został o 
godz. 12.30.

W iadom ość rozeszła się hiyskawicz 
nic w mieście, jest  ona komentowana 
w  sposob następujący: Hw Bcthlcn,
stwierdziwszy, że sytuacja uległa po­
prawie dz.ięki ostatnim zarządzeniom 
finansowym i uchwale komitetu trzy­
dziestu trzech, przyszedł do przeko­
nania. ze dzieło odbudow y powinno 
być  oddane notłfcin siiom, tembar­
dziej. żc lir. Bethien czuje się fizyoz- 
nie wyczerpany  z powodu przemęczę 
nia. Z tego względu prosił on regenta 
państwa, by  nic powierzał mu misji 
tworzenia now ego gabinetu.

Adiutant Woldemarasa zeznaje 
przeciw swemu b. szefowi.

K owno, 19 sierpnia. (PAT.). W  pro­
cesie przeciwko W oldemarasowi i 
tow. zakończono dziś przesłuchiwanie 
oskarżonych i przystąpiono do przcslu 
cliania świadków. Zeznania Rusteikisa 
■trwały półtora godziny.

Ryga, W  sierpnia. (PAT.), „.launaka- 
zinas" donosi z Kowna, żc  na dzisiej­
szej rozprawie przeciwko Woldemara- 
sowi sensację w y w o ła ły  zeznania osik. 
Wojtkiewiciusajf jednego z uczestni­
k ów  zamachu na Rusteikisa.

Na pytanie, c z y  przyznaje się do  wi­
ny dat on odpowiedź przeczącą, jed­
nak w  toku dalszego badania potwier­
dza! zarzuty stawiane jemu i innym 
wspóioskarżonyin, obciążając przytem 
silnie Woldcmarasa. Z zeznań Wojtikie 
jwiciusa wynika, że  W oldemaras metyl

Budapeszt. 19 sierpnia, (PAT.l  'Wę­
gierskie biuro korespondencyjne do- 
njtei: Desygnowany na premiera hr. 
Karolyi odbył w ciągu dnia dzisiejsze 
go narady z poszezcgólnemi osobisto­
ści, .mi świata politycznego. N ow y ga­
binet będzie się wyłącznic opierał na 
dotychczasowej większości, która wr 
wyborach odniosła walne zwycięstw o. 
W  polityce zagranicznej W ęgier nic 
się byna,mniej nie zmieni, czego do­
wodem jest fakt, że lir. karolyi, jako 
premier zatrzymuje tekę ministra 
spraw' zagranic/mych. Przesilenie gani 
netowe me będzie długotrwale, dozna 
jednak z powodu jutrzejszego święta 
narodowego, jednodniowego opóźnie­
nia. Dalsze konferencje odbyw ać się 
będą w piątek.

W  związku z dymisją lir. Bcihlciaa 
należy podkreśli^  że regent państwa 
starał się skłonić go, aby stanut pono­
wnie na czele rządu. Hr. Bethien od­
mówił, tłumacząc się pizcm ęczcm em  
z powodu 11-letniego spraw ow ana 
■■zadów. Od 10 dni jest on pod opieką 
lekarzy, gdyż. forsowna praca w  osta­
tnich tygodniach nadwerężyła znacz­
nie jego zdrowie.

. = 0 =

Strzały-na pograniczu 
jugosłowiańskim

Biaiogrćd. 19 sierpnia. (PAT). Dzień 
mk „Politika ‘ donosi, że w nocy z 16 
na 17 ii. m. na pograniczu jugosiowiań 
skiem przy posterunku, noszącym na­
zwę generała .lankovica zastrzelony 
został jugosłowiański strażnik grani­
czny. Wstępne dochodzenia pozwoliły 
odnaleźć w  odległości około CO m. oc) 
miejsca w klórcm znajdował-,’ się 
zwłoki zabitego naboje s\stcmu buł­
garskiego.

\A eclle wszelkiego praw dopodonień- 
stwa. w yw odzi dziennik, strażnik ju­
gosłowiański zastrzelony został przez 
patrol bułgarską.

Ten sam dziennik donosi, żc ub. no­
cy strażnicy jugosłowiańscy przy po­
sterunku MarKow-o słyszeli po stropie 
bułgarskiej strzelaninę i odgłos eks­
plodujących bomb.

Wedle zeznań wieśniaków' była to 
demonstracja bułgarskiego posterunku 
granicznego.

NOWE E1L/Yl\ POLSKIE.

Warszawa. 19-go sierpnia. (FAT;. 
W  chwili obecnej wykonywane 's ą  
jprace przygotow aw cze  do następują­
cych filmów polskich:

„Dzikie Pola", według noweli 
na w reżyserji Lejtcsa i Michała Ora­
cza ze Staniewiczem, laureatem kon­
kursu „W ieczoru W arszawskiego" w 
'gtownej roli męskiej: „Bezimienni Bo­
haterowie ‘ wytwórni B. W . 13. (Bro­
dzisz. Waszyński. Bodo) według sce­
nariusza Budo. „Legjon ulicy", film z 
'życia gazeciarzy w reżyserji Lorda w 
wykonaniu Kobusza. Fijewskiego Ro­
gińskiego j innych.

Film „Dzicsięicu z Pawiaka" reży­
serii Krawicza i Ordynskiego Fest obe­
cnie montowany. Poza tem przygoto- 
'wtiją film pp. Rosen i Biskc.

DW A  MŁYNY SPŁONĘŁY 

W ŁYŚCU.

Stanisławów 19 sierpnia. (PAT). 
W  nocy z 13 na 19 b. m„ około godz. 
po‘3,0 wybuchł pożar w  młynie turbi- 
nowyiii trzypiętrowym, Izaka Barona 
i Bki w I.yścu, pow. Bohorodczans. 
Pożar przerzuci! się na sąsiedni młyn 
w odn y  tegoż właściciela i zniszczy! 
oba lnłynji doszczętnie. Szkoda w y ­
nosi ponad 100 tys. zt. Objokty były  
dość w ysoko ubsiTpicczoue. P rzycz j 
ny pożaru dotychczas nic ustalono.

Pożar zagrażał sąsiednim budyn­
kom i zlokalizowanie go należy za- 

; wdzięcząc cueigiczncj akcji ratowni­
czej miejscowej ludności, oraz straży 
pożarnej ze Stanisiav owa. Dochcdzc- 
uia celem ustalenia przyczyny pożaru 
w  toku.

POŻAR LASU NA KR USA CU.

Brześć n B. 19 sierpma. (PAT) 
'W Purwclu Kamienny m i Malizonach, 
w  powiecie stolińskim, nieznany 

.sprawca podpali! w trzech punk’tach 
'lasy i fąki, wskutek czego na prze­
strzeni koo tys. m. kwadr, spłonął 
młody lat sosnowo - brzozowy.

ko wiedział o spisku i gotującym się 
zamachu, ale osobiście udzielał wska­
zówek. Zaznaczyć należy, żc Wpjikie- 
wicius w czasie dyktatury Woldcmara 
sa byt jego osobistym adjutantem.

Drugi ticzestnik Rupulcitis działat je ­
dynie według wskazówek W oldcm a- 
rasa.

HFWC«S KLAWE naśladują,
K L A W Eje d n a K  ty lK o  o r y ­

g in a ln y  z  firm «t  
34001 l e c z y i

m m m

Podziękowania.
Wszystkim krew nym, przyjaciciom 

i znajomym Męża mego śp. Karola 
Towar,mckiego — którzy Mu oddali 
ostatnią przysługę, a mnie nieśli koją­
ce słowa pociechy w nieszczęściu, ja­
kie mnie dotknęło, składam na tej dro­
dze w yrazy  serdecznej podzięki. — 
Specjalnie dziękuję prof. dr. Stanisła 
w o w i  Zakrzewskiemu za gorące s ło­
w a pożegnania nieodżałowanej pamię­
ci śp. Męża mego, które pozostaną mi 
jedyną osłodą w  nieutulonym ta j u.

3755 Eugenja Towarnicka.
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SZEF L O TN IC TW A  RUMUŃSKIEGO

PR ZY B Y Ł  DO W A R S Z A W Y .
Warszawa, 19 sierpnia. (PAT.). W cz o  

raj na lotnisko cywilne p-rzybyli z Bu­
karesztu pasażerskim Eokkerein: szef 
iotmctwa rumuńskiego gen Lazarewicz 
szef sztabu gen. Jakovici oraz adiutant 
kpt. Nicolai. Zgromadzeni na lotnisku 
przedstawiciele poselstwa z charge 
d ‘affares Dayi-descu i mjr. Constantmu 
na czele oraz lotnicy polscy powitali 
gości. P o  powitaniu generałowie ru­
muńscy odjecnali do gmachu posel­
stwa. W ieczorem podejmował Ich obia 
dejm pułk. Rayski.

Szef lotnictwa rumuńskiego przybył 
dc Polski celem zaznajomienia się z or 
ganizacją naszych władz i jednostek 
iutniczycn.

PRZED ZJAZDEM N A PRA W Y  
GOSPODARCZEJ W E  l  W  O WIE.

Warszawa. 19-go sierpnia. (PAT). 
W  dniu 18 b. m. w  sali Malinowej Ma­
gistratu warszawsKiego odbyło s'ę po­
siedzenie komitetu organizacyjnego i 
komisji międzystowarzyszeninwej Pol­
skiej iLigi Gospodarczej, poświęcone 
organizacji zjazdu naprawy gospodar­
czej, który ma się odbyć  w e  Lw ow ie  
w omach 5 i 6 września b. r , podczas 
Targów Wschodnich.

Sprawę zjazdu w e Lw ow ie  zrefero­
wał inż. Grzywiński, poezem w y w ią ­
zała się ożywiona dyskusja. Ukonsty­
tuowanie siię komitetu organizacyjne­
go zjazdu i w ybór  komitetu honoro­
wego, zostały odłożone do następnego 
posiedzenia, które odbędr.e się w  po­
niedziałek, 24 b. m.

POLAK PREZESEM MIEDZYNAR.
FEDERACJI STUDENTÓW.

Bukareszt. 19 sierpnia. (PAT). 13-ty 
międzynar. kongres studentów, odby­
wający się w  Bukaieszcie. powołał na 
prezesa Międzynar. Federacji Studen­
tów, Jana Pożaryskiego, studenta 
w ydz. prawnego Uniwersytetu war­
szawskiego.

W O B E C  NAGONKI PRASY 
ENDECKIFJ NA 7W . STRZELECKI.
U elchwem od mszesio koresno-identa).

Warszawa. 19 sierpnia. (B). W obec  
ciągłych napaści na Związek Strzele­
cki prowadzonych od pewnego czasu 
przez prasę endecką, w yd a ły  naczelne 
władze strzeleckie zarzadzenL do 
wszystkich oddziałów Związku Strze­
leckiego, w  którern polecają -er.gować 
na te napaści prasowe w  farmie zwra­
cania się ze skargami do sądu, w y s y ­
łania energicznycn sprostowań, lub 
żądania zadośćuczynienia honorowe­
go, o ile p rzecw n icy  są zdcini do da­
nia takiej satysfakcji.

U R O C ZYSTO ŚC I SIERPNIOWE 
W  N. JORKU.

N ow y Jork. 19-go sierpnia. (PA3 i- 
W czoraj wieczorem w  Domu Naiodo- 
w y m  w  N. Jorku, odbyła się pod aaspi 
cjarni komitetów H iem a  Marszalka 
I Piłsudskiego L.rcczyiFość obchodu 
rocznicy 6-go sitipnia 1914 i 13-go 
sierpnia 1920. W śród zebranych prze­
prowadzono zlrćrkę na cele propagan­
dy polskiej.

OSOBISTE.
Poznań. 19 sierpnia. (PAT). Konsu- 

iem czechosio *. icL :u  w  Pr/r.ar.iu na 
miejsce odwołanego do centrali mini­
sterstwa spr. zagr. w Pracize, ini. M.a- 
touska, mianowany został dr. Jaromir, 
Doleżal, starszy radca ministerialny.

1 URATOR ŚWIDERSKI W R Ó C IŁ
Z URLOPU.

L w ów , 19 sierpnia. Kurator lwow- 
j^ ego  okręgu szkolnego, p. Świder­
ski1, powró-cił dziś z urlopu w yp oczyn ­
kowego i z dniem jutrzejszym obej­
muje urzędowanie.

i  J M  L k M Ł O D Y C H  C Z A S Ó W
odzyska P?n znów meskie siły stosując aparat _,Nr. CU ' opatentowany w wielu 
kulturalnych krajach. Naukową broszurkę niezmierrre interesująca i zawierającą 
dysertacje i opinje wiciu osobistości nauki lekarskiej wysyłamy be?płatnie

i dyskretnie. Adresować
„INVENTUS“ oadz. 5. Lwów, Jsgieilońsłia 20 .
D ozw olone do użytku przez władze adminisiracymo-lekarseie. Za skuteczność 

ap-ratów przyjmujemy pełną gwarancje 3 ŁO

JAKA POGODĘ BĘPZIEA1Y MIELI 
DZISIAJ.

Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. wł.). 
Komunikat P. I. M. PrawdopoaoDuy 
przebieg pogody w dniu 20 bm.: P o g o ­
da słoneczna o umiarkowanem zachmu 
rżeniu nieba. Temperatuia 21 st. na poł 
nocy do 25 st. na południu Słabnące 
wiatry zachodnie na wschodzie, lokal­
ne na zachodzie t w  środku kraju.

Natan! m -km rganizm ńrnasodotiagi Warszaw?
czy niedbalstwo funkcjonariuszowi wodociągowych

W a r s z a w a  p r z e z  c a J y  d z ie ń  p o z b a w i o n a  b y ł a  w u r iy .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 sierpnia. (G). Nieby­
wała katastrofa zaskoczyła dziś rano 
W arszawę —  w  całem mieście zabra­
kło w oay . Stało się to tak nagle i nie­
spodziewanie, że W arszaw ę obiegać 
poczęła plotka, o  strajku na filtrach. Ze 
wszystkich stron poczęto telefonov ać 
do dyrekcji w odociągów .

W ob ec  ogólnego zaniepokojenia ma­
gistrat wydał wkrótce komunikat do 
prasy, w  którym wyjaśnia, że wskutek 
niebyw ałego dotychczas raptownego 
rozw oju w w odzie wiślanej m ikroorga­
nizmów, w ydziedających śiuz (nic cho 
robotw óreźy) pow stało nagle zamule­
nie filtrów, nie notowane dotąd w 
praktyce. Zjawisko to spow odow ało  
koniecznoś zmniejszenia ciśnienia w o ­

dy, dostarczanej do miasta, c o  w  skut­
kach swoich w y w o ła ło  Ibrak w o d y  na 
wyższych piętrach. Dyrekcja wodocią­
gów poczyniła enei^iczne kroki celem 
usunięcia przyczyn, które spowodow a 
ły zmmejszenie ciśnienia w o d y  w  sieci 
wodociągowej.. co  —  jak głosi dale, 
komunikat —  w  najbliższym czasie 
doprowadzić powinno do normalnego 
stanu.

Jak się dowiadujemy podobny w ypa 
dek zdarzył się w  W arszaw ie po raz 
pierwszy, natomiast w  Niemczech mia 
fy w ostatnich latach miejsce podobne 
zamulenia filtrów wskutek rozwoju 
mikroorganizmów.

Ludność W arszaw y znalazła się w  
n iezw yk le przykrem położeniu. Ciśnie­

nie w o d y  w  wodociągach malało tak 
gwałtownie, że całe miasto ogarnęia 
panika. W krótce braa w od y  stał się pc 
w szechny. Szpital Dzieciątka Jezus, 
Belweder, w szystkie gm achy publicz­
ne i fabryk5 znalazły się w  krytycznej 
sytuacji. Fabryka w ód  mineramych 
„M otor“  musiała przerw ać pracę. W  
tej samej sytuacji znalazły się niektóre 
restauracje, kawiarnie, jak również za­
kłady kąpielowe.

NieKtóre dzienniki popołudniowe po­
dają, że  przyczyna braku w od y  nie są 
mikroorganizmy, lecz poprostu zamule­
nie filtrów , które z  w iny dyrekcji w o ­
dociągów  nie b y ły  w  czas o czy szczo ­
ne.

tfanewry 600 samolotów włoskim.
Bolonia. 19 sierpnia. (PAT.) W  ma- | 

neyrach  lotniczych, które odbędą się j 
w  dniach od 23 do 26 bjn., weźmie u- 
dziai z górą sześćset samolotów w oj- ! 
skowych rozmaitych kategoryj. Po :

skończonych manewrach wszystkie 
samoloty zbiorą się na lądowisku w 
Ferrarze, gdzie minister lotnictwa Bal 
bo dokona przeglądu.

Samolot -  w Mużoie misjonarskiej.
Citta dei Vaticano. 19 sierpnia. (P. | 

A T.) „Osservatore Romano11 donosi, j 
że na lądowisku North Beach w  A- : 
meryce został poświęcony now y  sa- ; 
molot misjunarski, nazwany „The A- 
laska Missionary11. Pilotem nowego sa 
molotu jest O. Jerzy Feltes, jezuita.

U życie tego samolotu, który może 
lądow ać w szędzie dzięki specjalnemu 
urządzeniu, pozw oli na szybkie połą­
czenie m iedzy stacjami misjonarzy w 
Aia&ce, rozrzuconemi na olbrzym iej 
przestrzeni.

O Feltes liczy, że będzie mógł od ­
wiedzać stacje misyjne raz na mie­
siąc, podczas gdy dotychczas odwie­
dzanie tychże odbyw ało  się jedynie 
raz na rok.

N ow y samolot, zaopatrzony w  sil­
nik ty D U  Packard-Diesel o sile 22511P, 
ma miejsce na 4 pasażerów.

Kabina może być  również zamie­
niona dzięki specjalnym przyrządom 
na ambulans z miejscem na 2 chorych 
i jedną osobę towarzyszącą.

=ń=

dwa wielkie majątki Browarnę i Tu- 
rzysk. Ponieważ jest cziowiekiem 

j starszym, gospodaruje przez rządcę i 
plenipotentów. W  r. 1922 r. sporządzi'

I on u rejenta akt, mocą którego udzie­
lił generalnej plenipotencji hr. A cdrze- 

i jowi M.
I P o  pewnym  czasie stosunek wynika 
i jący z tej plenipotencji został zlikw ido­

w any, jednakże p. Suffczyński zapom ­
niał plenipotencję cofnąć. Obecnie hr. 
M. przypomniał sobie o plenipotencji i 
postanowił ją w ykorzystać, aby, jak 
mówi, z likwidować pewne interesy nie 
załatwione przez p. Suffczyńskiego.

Znalazł się pj Zygmunt H. znana p o ­
stać na gruncie warszawskim, który 
wyraził chęć kupna Turzyska. Obaj pa 
now ie hr M. i P. H* udali się do rejenta 
i zmienili tytuł w łasności na majątku 
Turzysk. W łaścicielem  został p. H.

W  tej transakcji jedno budzi podej­
rzenie. mianowicie cena kupna w iel­
kich dóbr, określona na 40.000 zł.

Bolszewicy loc^ą mmześw, Rotfoem
Bluźsiiercza odezwa białoruskich bezbożników.

i

W arszawa, 19 sierpnia. (O). Z Rygi 
donoszą: Związek wojujących bezboż­
ników na Białorusi sowieckiej ogiosii 
odezw ę w języku polskim. \vzywa;ącą 
ludność polską na Białorusi do zwal­
czania świętowania dnia św. Rocha 
Odezwa zaznacza, że ś w . R o d i  omczo 
ny jest przez ludność kato icką na Bia 
lorusi szczególną czcią, w ob ec  czego 
odezwa usiłuje w sposób bhźm erczy

przedstawić św. Rocha, jako rzecznika 
buiżuazji i kapitału oraz -ośmieszyć 
dzieje jego życia.

W ychodząca w Mińsku ..Orka“ na­
wołuje również robotników i włościan 
polskich do zbojkotowania tego święta, 
przyczem zaleca, b y  zamknąć jeden z 
czynnych kościołów  w  Mińsku ceiem 
urządzenia tam klubu komunistycz­
nego.

Wielkie dobra sprisotsne za 49 lys. zł. 
biz wiedzy i wbrew woli właściciela.

n  ri i i,c iv 1*0

Warszawa, 19 sierpnia. (G). Dużą 
sensację wśród finansowych kól war­
szawskich wzbudziła sprzedaż rnająf- 
ku Turzysk, Józefa Fr. Suffczyńskiego

bez wiadomości i woli właściciela. 
Sprawa — jak donisi Kurjer Czerwony 
— przedstawia się następująco:

P. Suffczyński posiada na Kresach

DW IE RODZINY W Y M A R Ł Y  

PO  SPO ŻYCIU  G R 7Y B Ó W

Kartuzy. 19 sierpnia. (PAT). Zacho­
row ały  tu cieżKo wskutek zatrucia się 
grzybami dwie rodziny, składające sie 
z 15 osób. 10 osób zmarło.

HURAGAN NAD TUCHOLA.

Tuchola. 19 sierpnia. (PAT). P od ­
czas w czora jszego huraganu, 7 osób 
straciło życie.

SKŁAD KRADZIONEGO W Ę G LA  
W  LESIE. v

W arszaw a. 19 sierpnia. (PAT). W ła ­
dze kolejowe od pewnego czasu za­
niepokojone b y iy  systematyczną kra­
dzieżą węgla z w agonów  kolejowych 
na linii Zakowice-Borow a. Na spraw­
ców  kradzieży urządzono obławę, w 
wyniku której aresztowano 24 zło­
dzieju

Z łoczyńcy, rozzuchwaleni kradł, z 
w agonow po 20— 30 korcy  z jednego 
pociągu. W  pobliżu w lesie znalezione; 
cały skład węgla, w  którym znajdo­
wało się kilkadziesiąt korcy  węgla.

Złodzieje sprzedawali węgiel okoli­
cznym letnikom.

= □ =
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Raport sir Leytona.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 19 sierpnia. (O). Z Ba­
zylei donoszą, że o północy nastąpiło 
tam wczoraj podpisanie sprawozdania 
zredagow anego prze sir Leytona w  1 
sprawie wstrzymania odpływu kredy­
tów za.gr,amcznycli z Niemiec. Spra­
wozdanie obejmuje 21 stron tekstu i 8 
załączników.

W  sprawie markowych rachunków 
banków zagranicznych osiągnięty zo- 
stat kompromis. 20 prc. sum na tych 
kontach pod.isć będzie można natych­
miast, resztę zaś stopniowo w  nastę­
pnych miesiącach. Krótkoterminowe 
kredyty zagraniczne prolongowano na 
6 miesięcy.

Berlin. 19 sierpnia. ('RAT.) Biuro 
WoJffa ogłasza prowizoryczny teksi 
podpisanego w czoraj raportu sir W al­
tera Leytona, członka komisji rzeczo­
znaw ców  do badania stosunków tinan 
sow'yeh w Niemczech.

Raport przewiduje dwie możliwości, 
dzięki którym Niemcy m ogłyby  bez 
pom ocy zewnętrznej pow rócić do nor­
malnej sytuacji finansowej.

r ierw szym  sposobem by łoby  dal­
sze wyzbyw anie  się przez Niemcy 
swoich aktywów zagranicznych, któ­
re z końcem lipca br. wynosił;* 8 i 
pó( miliarda rok. Komitet rzcczozmaw- 
ców nie uważa za możliwe przepro- 
w adzenie planu, opartego na mobiliza 
cji niemieckich depozytów' zagranicz­
nych.

Druga możliwość polegałaby n a ’ 
tern, że Niemcy prowadziliby politykę 
zmierzającą do gromadzenia dewiz, za 
pomocą ostrych ograniczeń importu 
przy równoczesnem forsowaniu eks­
portu. W edług obliczeń Urzędu Staty­
stycznego Rzeszy, Niemcy m ogłyby  
w  II. półroczu 1931 r. 'ścieśnić minort 
Uo 2 i pół miliarda mk. a zarazem pod 
w y ższy ć  eksport do 4 i pól miliar­
da mk.

Utrzymanie eksportu na dotychcza­
sowy itt poziomic przy obecnej silnej 
konkurencji, zmuszałoby do w y zb y w a  
uia sic towarów7 po bardzo niskiej ce­
nie, podczas gdy ścieśnienie importu 
Uwarunkowane b y ło b y  silnem zmniej­
szeniem kensnmeji wewnątrz Niemiec.. 
Takie zarządzenie spow odow ałoby  
dalsze zubożenie ludności i wzrost 
bezrobocia, co  spow odow ałoby  znów  
zaostrzenie depresji św iatowej.

Dalej raport podkreśla, że  zarówno 
w  interesie Niemiec, jak i innych kra­
jów7 leży zachowanie pojemności do­
tychczasowych kredytów zagranicz­
nych w  Niemczech.

Raport zaznacza, d c  jest rzeczą za- 
sadnwzą, aby przed upływem terminu 
prolongaty obecnie udzielanych Niem­
com kredytów, świat otrzymał gwaran 
cię. 1. żc międzynarodowe stosunki po 
lityczne oparte są na zasadzie wzaje­
mnego zaufania, które stanowiłoby w a  
runek wstępny dla odprężenia gospo­
darczego. 2. żc międzynarodowe nale- 
żytości, jakie Niemcy powinny mścić, 
nie grożą zaehw laniem równowagi fi­
nansowej, Raport wskazuje dalej, że 
problem niemiecki jest tylko częścią, 
zagadnienia, które dotyczy  i innych 
krajów.

Mkońcu raport zaznacza: Jeżeli
wstrzymuje się od  omawiania niemiec­
kich długów krótkoterminowych, to 
czyni w- przekonaniu, że zanim m ogły 
by być  udzielone Niemcom długotermi­
nowe pożyczki, bez względu na to, 
jak zostanie ona pokryta, należałaby 
sic z cd ycyd ow ać  na zarządzenia, na 
które autor raportu niema żadnego 
wpływu,

ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA 
SPO ŁECZN LG O .

i  Poznań. 19 sierpnia. (PAT). W  Ma­
sinie zmarł w  90 roku życia. Józef 
[Thomas, założyciel pierwszego Rólka 
p ln m zego  w  W ie'kopolsce, kawaler 
order a-Polonia Res tituta.

!i10W
Wilno, J9 sierpnia, (PAT.). Prasa li­

tewska podaje, że w  okręgu kłajpedz- 
kinr dokonano nowyph zamachów na 
szkoły  litewskie,. Przed kilku dniami, a 
w ięc  w  czasie wakaeyj miejscowi 
Niemcy usiłowali o tw orzyć  drzwi szko 
?y litewskiej w  Szylokarczmic, poczem 
wynieśli z niej cały inwentarz szkol­
ny, szafy, książki, pom oce szkolne itd.

Dochodzenia ujaw niłj żc inicjatorem 
tego aktu by ł  kierownik niemieckiej I 
szkoły rolniczej, mieszczącej się w  *

tym samym budynku Lankisch, który 
zamierza 1 zabrać lokal szkoły litew­
skiej dla swej szkoły.

Pisma litewrskie opisując pow yższe  
zajście dają w yraz  I w  emu oburzeniu 
wskazując, iż w  okręgu kla.jpedzkim 
jest tylko kilka szkół litewskich a i te 
muszą utrzym ywać się z własnych 
środków7, zaś władze kłajpedzkie nie- 
tylko ich nie popieiają, lecz nawet 
prześladują.

= □ =

Grecki minister obity na ik y  
przez przeciwnika ustawy orkowej.

Ateny, 19 sierpnia. (PAT.) Od sze­
regu dni pewien odlani prasy ateńskiej 
wszczął systematyczną nagonkę na 
ministra sprawicdliwośei A\'raama, ob 
rzucając -go stekiem obelg i kalumii, 
wyssanych z palca. Akcja ta zmierza­
ła do usunięcia z łona r/.ądti ministra 
Arraama, jako twórcę i gorącego zw o 
lennika niedawno wprowadzonej w ży 
cie nowej ustaw7y prasowej.

W  wyniku tej nagonki doszło do za 
machu na ministra Avraama. W  chwi­
li, gdy minister opuszcza! gmach mini 
sterstwa i wsiadał do samochodu, ja­
kiś osobnik rzucił sic nań z podtiie-

lo czwarty t e n  Zj.
bez pracy.

W aszygion. 19 sierpnia (PAT). Gu­
bernator stanu Pensylwama w ystoso ­
w ał do prc z. Hoovera list. w  którym 
domaga się zwołania specjalnej sesji 
kongresu, Helem zbadania rozszerzają­
cego  się ogólnego i wynika­
jących z bezrobocia możliwości po­
w ażnych  zamieszek.

ze ogólna
■u

Gubernator zaznacza, 
liczba bezrobotnych w  Pensylwanii 
Wynosi 900.000 czyli 1/4 część ogółu 
pracowników w7 tym Stanie. Guberna­
tor podaje. iż zarobki zmniejszają się, 
k ryzys  zaostrza, a w7 wielu okręgach 

| dzieci cierpią na brak pożywienia.
r d =
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Zadusił młoda lont i dziecko 
a sam się powiesił.

Łódź, 19 sierpnia. (PAT.). Pabianice 
pod Łodzią b y ły  dziś widownią wstrzą 
sajacej tragedii. 26-letni blacharz Jó-

Pięciokrotne ń ory w roku —  dzięk. elektryczności.

W  Niemczech rozjroc/.ęto w ostatnich 
czasach próby, mające na celu ogrzcwaiiSe 
przy pom ocy elektryczności roli, aby w 
ten sposób przyspieszyć dojrzewanie i 
zbiory warzyw. Przy zastosowaniu syste­
mu ograaw-ainia ziemi kablami elektrycz­
nymi, osiągnął pewien ogrodnik w  Koeters 
doirf w Saksonii pięciokrotne zb io ry 'w  je 
dnym roku. Obecnie rozpoczęto dalsze pró

siouą laską. Szofer zdążył osłonić mi­
nistra ręką. co  osłabiło silę ciosu. Mi­
nister odniósł lekkie obrażenia nogi, 
szofer raimy jest w7 rękę.

Tłum uliczny rzucił się na zama­
chów ca i chciał go zlinezow ać, dome- 
ro energiczna interwencja policji przer 
wala akcję-samosądu. Przestępca z e ­
znał, że jacyś osobn.cy skłonili go ilo 
dokonania zamachu. Oprócz grubej la­
ski znaleziono przy nim nabity rewol­
wer. Akt 1en w y w o ła ł  w  całym krain 
zrozumiale oburzenie. Min. Avraama 
jak słychać ma w y t o c z y ć . proces są­
dow y  oszczercom

zef R cd jn iak  udusił poślubioną przed 
rokiem 21 -letnią żonę Olgę i 12-tygo- 
dniowe dziecko, poczem sam popełnił

i by w tyrr kierunku, przyczem  ogrzewanie 
; ziemi kablami neguluje się przy pom ocy 
’ specjalnego zcga.ra Na ilustracji naszej 

widzimy układanie kabli elektrycznych na 
roli. Kabel taki zakopuję się w  ziemi na 
głębokości około 30 cm. Dookoła kabla 
zbiegają się korzonki roślin, które dzięki 
ciepłu promieniującemu z kabla dochodzą 
w bardzo krótkim czasie do ogromnego

sam obójstw o przez powieszenie. 7 dtp-  
dnię w y k ry to  dopiero dziś o 18-tej.

: ragcdja ma jako podłoże nieporozu 
mienia małżeńskie.

V. skutek lekkomyślnego i hulaszcze 
go trybu życia Redyniaka. żona jego 
sw7ego czasu raz już od mego uciekła 
obecnia ras zamierzała ponownie go 
opuścić. Tragedia w yw arła  wielkie po 
ruszenie w  całych Pabianicach

Wyłudzili od nędzarzy
10 ty;, zł.

i

Poznań. 19 sierpnia. (PAT.) W y r o ­
kiem sądu skazani zostali wczoraj yv 
Poznaniu: B orow czyk  na 5 lat, Kutner 
na 3 lata. Pichcla na półtora roku i 
Czajkowski na pól roku więzienia za 
oszustwa, jakich dopuścili się pod po­
zorem udzielenia pom ocy bezrobo­
tnym przez stworzenie oszukańczego 
biura pod nazwą „Stow aizyszenie  ro­
botników7 Zach. Polski".

Oszuści ci, pod pozo icm  składani, 
kaucji, które wymuszali od bezrobo­
tnych. obiecując im wyszukanie p o ­
sad, wyłudzili od poszkodowanych o- 
kolo 10 tys. zf.

ECHA PLEBISCYTU W PRUSACH
Hamburg, 19 sierpnia. (PAT.) Nacjo 

nalistyczny dziennik tutejszy „Ham­
burger Nachrichten“  przytacza tajny 
rozkaz nadprezydenta prowincji han- 
nowerskiej Noskicgo, w  którym k o ­
mendanci policji i landraci otrzymali 
rozkaz przypilnowania, aby odezwa 
pruskiego prezydenta ministrów’, w y ­
powiadającego sic przeciwko po­
wszechnemu glosowaniu, ukazała sie 
w e wszystkich pismach w  dniach 7, 
S i 9 sierpnia br.

W  razie niewydrukow ania odezw y  
mieli komendanci policji i landraci po 
lecenie natychmiastowego zawiadomię 
nia o tem prezydenta prowincji, w  w y  
padku zaś ukazania się krytyk w spo ­
mnianej ociezwy. skonfiskować cały 
nakład. Wskutek gorliwego w ykon a ­
nia tego okólnika, szereg czasopism 
prov. iucji lianuowerskiej wniósł zaża­
lenie na ręce prezydenta Rzeszy.

D W Ó CH  TURA S T Ó W  SPAD ŁO  
Z MONT BLANC.

Chamomx. 19 sierpnia. (P A T). Pię­
ciu turystów ze Strassburga schodziło, 
z jednego ze szczytów  Mont Blanc. 
Nagle dwóch z nich straciło rów now a­
gę i spadło w  przepaść. ’ zabliając się 
ua miejscu. Trzeci turysta tak osłabi, 
ż c  nie mógł ' iść dale i. Dwaj pozostali 
Udali się po nomcc.

rozwoju.

m a r s z , r a c z k i e w t c p  z a k o ń c z y ł
OBJAZD TEREN ÓW  DOTKNIĘTYCH 

PO W O D ZIĄ .

(Telefonem od naszego korespondenta).

"Warszawa, 19 sierpma. (B). 18 bm, 
pow rócil z W ilcńszczyzny marszałek 
sertfctu W ładysław  Raczkicwicz Jako 
prezes komitetu g łów nego pom ocy  cf.a 
roni powodzi zakończył on oh azd te­
renów dotkniętych kięską powodzi i 
duKonal inspekcji lokalnych kom 'w.ów  
społecznych,

P O W R o T  „D ARU  PO M O R ZA ” .
Gdynia. 19 sierpnia. (PAT.) Dziś o- 

kolo godz. 16.30 zawinął tu „Dar P o ­
morza"* który p izy b y ł  z N. Jorku 
przez Kopenhagę z podróży  ćw icze ­
bnej.

PUŚCIŁ F A ŁSZY W Y C H  W EKSLI 
NA 100 TYS. ZŁ.

Katowice. 19 sierpnia. (PAT). Z po­
lecenia prokuratora w  Rybniku are­
sztowano w  Żorach, miejscowego 
'kupca zbożowego, Jagielskiego. Are­
sztowanie nastąpiło z powodu pu­
szczenia przez Jagielskiego fałszy­
w y ch  weksli i a sumę orze,szło 100 ity- 
'sięcy i i .

i



„5 Ł 0 W ( POLSKIE*' Nr. 22$ z  dnia 31 sierpnia 1931.

® p © i? e i lk a ,  i  d r a m a . t .
Dowiadujemy się, żc pp. Czapclski ' 

i Zalesk1 zakontraktowali salę dawne- 
ko 1 eatru Nowości przytul. Słonecz­
nej i będą tam prowadzić operetkę.

Podobno dy rekcja tego zmartw ych- 
w stającego teatru zakupiła już trzy 
najnowsze operetki, a mianowicie Pa­
w ia '  Abrahama ..Kwiat łTiwa,u“ , 
Kztschcra .. raurn Ekspress" i Straus­
sa „Królów ę“ , zacznie jednak sezon 
wznowieniem „Czaru W a!ca“ .

Narazie dramat kończy ubiegły se­
zon w  Krynicy z wielkiem grając po­
wodzeniem „Szwejka", natomiast o- 
pera i operetka skróciły swój pobyt 
w- Krakowie, który 'się nic opłacał, i 
od wczoraj meną do końca sierpnia 
grać jeszcze w  teatru? Wielkim, koń 
cząc wbrew pierwotnemu planowi, 
mimo wszystko, sezon swój w c  L w o ­
wie.

Jak wiadomo pp. Czapclski i Zale­
ski w oparciu o swój teatr operetko­
w y  na Słonecznej, oraz o zawiązane 
Tow arzystw o Miłośników Opery 
przy gotowuja się do wyzyskania 
ofiaro oranej przez miasto gościny i 
dan a w  ciągu przyszłego sezonu oko­
ło stu przedstawień opery w sali 
'Ieatru Wielkiego.

Warunki tej gościny i ewentualnej 
dulszci pom ocy materialnej dla całej 
tej prywatnej imprezy operowej, nic 
są jeszcze ustalone. Mówiło się o ja­
kichś doraźnych .subwencjach po ,2.000 
zł. za każde przedstawienie, a więc 
około 120 tysięcy za 60 pi zedstaw ień 
dani cli w ciągu roku. ale poza sam^ 
zasada dania jakiejś subwencji, rzecz 
całą jest jeszcze płynna, i bed-zie 
przedmiotem .dyskusji i decyzji osta­
tecznej Rady -inieiskiej, co  nie bedzie 
mogło nastąpić wcześniej, jak w poło­
wie września.

O ile mam w adomo, w  każdym ra­
zie umowy, w  spraw ic zarówno udzie­
lania sali teatru Wielkiego dla przed ­
stawień opery, jak też ewentualne1' ja­
kiejś -subw-cncii. miasto nie zawrze w  
żadnym wypadku ani z pp. Czapel- 
skim i Zaleskim, jako właścicielami 
teatiu Nowości,., ani tenibardziej jako 
dzierżawcami miejskiego teatru dra­
matycznego- ule zawarłoby ją jedynie 
z I o w .  Miłośników Opery.

Stąd pojawiające się zapowiedzi, i t  
cezon w miejskim Teatrze V iclkim 
będzie otwarty 1 września przedsta­
wieniem operowem w yw oła ły  W ra­
tuszu wielkie zdziwienie. Jest to nie­
wątpliwie robienie rachunku bez go ­
spodarzy. i musiałoby stworzyć C pro­
gu nowego sezonu bardzo przykre dla 
pp. dzierżawców w następstwach 
sŵ jsteli kolizje.

Obowiązkiem pp. Czapelskiego i 
Zaleskiego, Dko dzierżawców mici- 
skiFgcSiteatru dramatycznego, było  i 
jert przedewszystkiem przygotować 
sezon tego dzierżawionego teatru.

Tymcza.-em —  o ile poczynili oni 
daleko idące przygotowania dla zmon­
towania na czas sw y-ch prywatnych 
imprez operetkowej i operowej —  o 
tyle nic uczynili nic, a raczej zrobili 
dość dużo dla zdemontowania w y -  
dzierżawionego przez siebie teatru 
dramatycznego, tak dalece, jakby go 
nie mieli zamiaru badź wcale prowa­
dzić. bądź zredukować do nizin 
uTczem uci jakiejś szmiry.

Chodzą więc wieści, 7° gdy p, Leon 
Schiller /nie hęcony całą tą „polity- 
«SJ“ , wniósł swą rezygnację z kiero­
wnictwa artystycznego, p. Czapclski 
zwrócił się do pana prezydenta Brzo­
zowskiego z prośbą gorąca o pozw o­
lenie przyięcia lei rezygnacji i bar­
dzo się zmartwił, gdy pozwolenia te­
go nic otrzymał, żc wbrew  usilnym 
naleganiom. .Śćhillcra, p. Czapelshi me 
zapewnił mu, chećby w  zasadzie i w 
formie ostatecznie nicobowiąziijąccj, 
współpracy  kiljcu sił artystycznych
bardzo wartościowych, skutkiem cze­
go, scena lw ow ska straciła już naru

bardzo wybunych artystów, między { 
innymi Znicza, co  jest stratą, której 
nie da się powetować.

W  rezultacie tej gry na dziesięć dni 
prz/ccl otwarciem nowego sezonu, nasz 
teatr dramatyczny niema aktorów' i 
reżyserów-, jest całkowicie nieczynni'. 
Nie może tego usprawiedliwić zatarg 
p. Czapelskiego z Zaspem, gdyż zgóry 
by ło  wiadomcm. że zatarg ten skoń­
czy  się jakąś. ugodą i w szyscy  dyre­
ktorzy teatrów, a także i ten sam 
p. Czapelski w  dziale operowym 
i operetkowym, mimo tego zatar­
gu praygotowali sobie już w pierwszej 
■polo-wk- sierpnia zespól i repertuar.

Trudno w ięc  istotnie nie dać wiary 
twierdzeniom, że pp. dzierżawcy tea­
tru lwowskiego planowo i świadomie 
grają na zdemontowanie lwowskiej 
sceny dram ttycznei. aby narzucić mia 
stu swoje rozwiązanie problemu tea­
tralnego. które likwidwe, teatr drama­
tyczny Schillera na rzecz jakiejś szmi- 
ry, i wciąga miasto a raczei jego fi­
nanse w  otchłań prowadzenia teatru o 
wszystkich trzech działach, pod Nśzny 
mi trzema tytułami, ale z ty mi samy­
mi a raczej gorszymi o wiele konsek­
wencjami finansowymi.

Bo liczmy: dochodowa operetka
jest prywatuein przedsiębiorstwem, 
daje zyski, ale te należą do właści­
cieli; dramat dzierżawiony, zesznuro­
wany nie ©płaca s ic -oczyw iśc ie  mimo 
300 tysięcznej subwencji; opera „p ry ­
watna" postawiona dobrze i tania bar 
dzo, ■wobec konjnnktury wywołanej 
zamknięciem oper w innych miastach, 
przy przerzuca,niu części swych w y ­
datków (sala, światło, personel feclm. 
i t. p.) w  rozliczeniach na współloka- 
tora —  kopciuszka (miejski teatr dra­
matyczny) a raczei na jego 300 ty- ( 
sieczną subwencję. przy sukursie zfun , 
duszow zbieranych przez Tow. Mii o- > 
śników Opery i przy dwutysięcznej ; 
dodatkowej subwencji miasta za ka­
żde przedstn wierne, co  gdjfa się da 100 
przedstawień, znaczy 2U0 tysięcy, a 
jeśli się da 150 — to i 300 tysięcy, 
przy takich warunkach musi być pra­
n ie opłacalną. W  rezultacie: „pry-

Każdy uważniej obserwujący życie 
młodzieży ukraińskiej w  Małopolsce 
Wschodniej musi skonstatować, żc 
przeżywa ona głęboki kryzys moial- 
r.y, jest trawiona poważną choroba —■ 
której na imię —  anarchia. Młodzież 
ukraińska w  Małopolsce Wschodniej
  dobrowolnie zeszła do podziemi
konspiracyjnych, -żyje w  atmosferze 
tajnych organizacy.i, spisków, zama­
chów-’ , napadów, podpaleń itd. Musi to 
wszystko w ytw orzyć  niezdrową atmo 
sferę moralną. Dowodem  tej n.ezdrn- 
wei atmosfery są notowane od czasu 
do czasu zabójstwa tych czy  innych | 
osób z grona młodzieży ukraińskiej — 
są to porachunki z bronią w  reku mie­
dzy poszczególnemu organizacjami taj- 
y-eml. względnie kara za rzeczywistą 
czy  urojoną zdradę.

Zapewne pobudki tej młodzieży są 
dyktowane w zględami natury idei lo­
gicznej wynikają z pragnienia uwol­
nienia'krain od „polskiej okupacji". 
Cała jednie bieda polega na tem, ze 
le ‘ okupacji niema. Nie można mówić 
o okupacji \v kraju, który od 600 lat 
związany jest z kulturą i państwem 

| poiskiem. który jeśli nie uległ jarzmu 
tatarskiemu, a następnie nic stał się 
prowincją moskiewską, to wyłącznic 
zawdzięcza to krw aw ym  wysiłkom 
obronnym całego narodu polskiego, i 
nie może być m owy d z iś 'A  okupacji 
kraju, w  którym „okupanci" stanowią 
50 prc. ludności, złożone ze wszyst­
kich warstw, poczynając od wlośgjfń- 
.stwa, a kończąc na miastach, gdzie

walna" operetka — dobra — daje z y ­
ski, prywatna opera —  debra —  pra­
cuje bez deficytu, a miejski teatr dra­
matyczny sznura daje grupc deficyty 
i subwencja .300 ty sięczna okazuje się 
niedostateczną. W ob ec  tego trzeba ua 
wać jak najmniej przedstawień d 01111., 
jak najwięcej oper, ho opera przy pu­
stej sali daje 2000 zł., a w ięc  tyle co 
dramat przy pełnej.

Niewątpliwie rachunek p ow yższy  ze 
stanowiska interesu przedsiębiorców 
jest doskonały, tylko że miasto tytu­
łem dodatkowych subwencji dla ope­
ry nic 'będzie mogło w ypłacić  200 ty­
sięcy1. i wątpić trzeba, czy  w  sytuacji 
niż obecnej finansowej zdecyduje się 
tu nawet na 60 tys., i czy' będzie ffio- 
ato teatrowi Nowości w  świadcze­
niach rzeczow ych  i ulgach udzielić w- 
krytej subwencji choćby na sto ty- 
si^py zł. — skoro z preliminowanej w  
budżecie sumy 800.000 zł. będzie mu­
siało pokryć wszystkie wydatki zwią­
zane z teatrem: sto kilkadziesiąt ty ­
sięcy Czarnowskiemu, tegoroczny de­
ficyt, czynsz Teatru Rozmaitości, ko­
szty związane z utrzymaniem i kon­
serwacją gmachu, przypadająca na’ 
ten rok część należności za zeszłoro­
czną milionową inwestycję, gdy sic to 
wszystko zliczy — na subwencjono­
wanie dodatkowe prywatnych imprez 
operow o operetkowych —  likwidują­
cych teatr dramatyczny — nie pozo ­
staje nawet 50 tysięcy.

Pomijając w ięc groieskow ość całej 
sytuacji stworzonej „politydrą" pp. 
dzierżawców’, zwrącam^j ich uwagę 
|]a nierealność takiego planu i stanów 
ezo żądamy, aby pp. dzierżący stanęli 
wreszcie lojalnie na gruncie planu roz 
wiązania problemu teatralnego, jakie 
p rzy ję ło  Prezydium i Rada Miejska 
aby lojalnie plan ten wykonywali zgo 
dnie ze sw ym i kontraktowymi zobo­
wiązaniami. W  przeciwnym razie in­
scenizowana przez pp. dzierżawców.' 

i operetka z postanowień Rady Miej- 
, skiej zamieni się bardzo rychło w dra 
j niat — ich jednak a me miejskich fi- 
! nansówu

przemysł, handel, zawody wyzw olone 
przeważnie w  rękach ludności polskiej 
pozostają.

I ta ludność polska tu od wieków 
mieszka, pracuje, broni tego kraju. Tali 
.iak dwra dęby. które z dwóch ziarn, 
rzuconych do tej sarnej ziemi, w yra­
stają tuż obok siebie, aby z biegiem 
lat zrosnąć się sw'emi pniarni w  jedną 

> całość, tak i zgórą .pół tysiąca lat trwa 
jacy  proces dziejowy .na  Rus! Czer- 1 

wonej te dwa odrębne społeczeństwa , 
połączył, splótł, pomiesza! —  uczyni! j 
z nich drzewo o dwu pniacb. ale w y -  j 
rastających ze wspólnyęh korzeni. Za- j 
paieńcy wśród  młodzieży ukraińskie; j 
nic rozrabia swemi siekierami tych po 
plątanych korzeni, a tenibardziej tak. 
aby jeden picn żyl nadal, a drugi u- 
marł.

Ale jeśli tego młodzież ukraińska 
nie. rozumie —  nietyle w tent icj winy, 
ile starszego społeczeństwa ukraiń­
skiego w  Małopolsce Wschodniej. Prze 

! grało ono w 1918 roku zbrodniczo roz 
! pętaną woinę z Polską —  i nie umie 
I dotychczas1 w;, ciągnąć ' ze swej klęski 

konsekwencji. A mogą być  tylko dwie 
konsekwencje: albo całkowita negacja 
państwa polskiego, albo w ramach je­
go na platformie szczerej lojalności i 
współpracy z narodem polskim szu­
kanie obrony własnych narodowych 
interesów. Tymczasem właśnie star­
sze społeczeństwo ukraińskie postępu­
je maczci —  formalnie uznaje suwe­
renność państwa polskiego nad Mało­
polską W schodnia — dowodem czeg o

udział w  sejmie i senacie, ciałach sa­
morządowych. a nawet skargi do Ligi 
Narodów, bo ta przyjmuje je tylko od 
tych, którzy uważają siebie za lojalną 
mniejszość w danem państwie. Fakty­
cznych jednak z tego formalnego sta­
nowiska społeczeństwo ukraińskie me 
wyciąga wniosków —  gdyż wszędzie: 
fe sejmie, senacie, instytucjach samo­
rządowych upraw ia przcdewszystkiem 
politykę negacji, biernego w yczekiwa­
nia na zmianę konjnnktury.

Nic dziwnego, -że młodzież z taką 
cportunistyczną polityką pogodzić  się 
nie może —  i w  rezultacie coraz bar­
dziej odsuwa się od starszego społe­
czeństwa ukraińskiego — idąc drogą 
(konspiracji, spisków i terom. Cóż z 
tego4 że „D iło" wypiera się tych aktów 

j zbrodniczych —  uroczyście o.świad- 
j cza. że nic wspólnego z menu nie ma 
| społeczeństw-o utiraińskie, twierdząc, 

że  są to aktyr nieodpowiedzialnych je­
dnostek —  wtedy, kiedy w s zy scy  wue 
dzą, zc te jednostKi rekrutują się z sze 
regów młodzieży ukraińskiej, coraz 
wyraźniej przeciwstawiającej się 
swym rodzicom. 1 cóż dziwnego, żc 
młodzież ukraińska przeciwstawia się, 
nie szanuje —  Lewickiego, Łuckiego. 
Mudrcgo i nnycli przyw ódców  „•Lin­
do" —  bo gdy z jednej strony potę­
piają oni działalność w yw rotow ą  mło­
dzieży, to z drugiej strony nie mogą 
dać jej żadnego pozytywnego progra­
mu politycznego —  bo go nie mają.

I dlatego rósł rozdżwięk i pogłębia­
ła się w sposób zatrważający^jprze- 
paść między starszem a mloaszem po­
koleniem społeczeństwa ukraińskiego 
w  Małopolsce Wschodniej. Wreszcie 

1 działacze ukraińscy to sami zahaczyli. 
Świadczy  o Lem odezwa nestorów spo 
Łczeństw a ukraińskiego pp. Romań­
czuka.: - Okuniewskiego i Kost-Lewi- 
ckiego. którzy nawołując swrych roda- 
kówji do jedności, jednocześnie zw ra ­
cają się do młodzieży z napomnieniem 
i oświadczeniem, żc „nie mogą zgo­
dzić ^ię z tem. aby niedoświadczona 
młodzież porywała się do takich c z y ­
nów, których następstwem jest w y ­
niszczenie najmłodszego pokolenia i 
które me przynoszą żadnych korzy- 
'śSjpgj

Z uznaniem należy' p o w ta ć  ten głos 
przestrogi. Ale —  m, którzy uważają 
się za m zy  w ódców  społeczeństwa u- 
kramskiego. powinni prócz przestróg 
wskazać młodzieży prostą drogę ku 
Rrzyszlości. ' -j.

c a k Ł c r

krzafiL ludzi
M a r r r e l a d y ,  k o n f i ­

tu ry ,  d ż e m y ,  soki,  

k o m p o t y  —  to p o d ­

s ta w a  o sz c z ę d n o ś c i  

g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .
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o n i f k s i ą ż k i  
z p r z e p i s a m i  
w każdej  ksi(garr.i.

konAeru/uge, 
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PAMIĘTAJMY O CELACH | ZADA- 

MACH T O W A R Z Y S T W A  SZKOŁY 

LUDOW EJ.

Zaułki społetzer^fwa ukrarńskiegc.
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Czwartek
Bernarda op. 

Juuo: Joanny 

Wschód słońca 425 

Zachód 1853

7EA1R WiFLKl.
Czwartek 20 sierpnia o godz. 7'30 w. 

„M azepa" opaia Czajkowskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś i dni następnych nieczynny.

1EATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny.

K |v;i LEATRY.

A PO LL O ; „Branka w odza“  i „Igra­
szki pieniądza".

CASINO: „Parada Zachodu".
CHIMERA: „W róć , w szystko  w yba­

czam" komtdja.
KOPERNIK: „Neapol —  śpiewające 

miasto" Kiepura i Brygida Heim.
L E W ; „Rezygnacja", nadto komedja 

i dodatki rysunkowe.
MARYSIEŃKA: „Neapol —  śpiewa­

jące miasto" Kiepura i Brygida Heim.
PAŁACE: „Gorąca krew " i „Trzej 

cnrzestm ojcow ie".
R AJ: „Romans współczesnej panny" 

Colleen Moore.

—  Dziś „Mazepa** po raz drugi po wzno­
wienia. Tym razem wspaniały ten utwór 
Czajkowskiego usłyszymy w  zmiemioii.ij 
obsadzie. Partię tytułową śpiewa St. Znicz

.c-bok którego wystąpią pp. Uże.iko. W roń­
sk,,, Wika-Rrzywiec, Hoifmaniowa. Roma­
nowski i Ło\vczyńs!si.»Przy puplpicie dy­
rygenta zasiada M Zima.

=  □  =
— X JuoileuszCwy Tydzień Sp°leczny

w Lublinie. W  roku bibżącym odbędzie się 
w  Lublinie w diuach od 23 do 30 sferpnia 
bieżącego roku X T y d z ień  Społeczny Sto­
warzyszenia Kat. Młoclz. Akad. „Odrodzę- 
niie". Tygodnie Społeczne „OiSrodzeuia" 
odbywające się coi ocznie w Lublinie na 
tamtejszym Uniwęrsytcci?, znanie są sze­
roko liioitylko w Polsce, locz i za granicą. 
Tegoroczny Tydzień Społeczny poświęco­
ny będzie zagadnieniom społecznym oraz 
Akcji Katolickiej. Zapewniony jest udział 
wybitnych referentów, znawców tejże 
dzrdziny, między innymi, ks. dr. puof. Ko­
walskiego, O. Lajejulie z Francji, ks. dra 
prof. A. Szymańskiego, prof. dira L. Gór­
skiego. prof. dra J. Jaworskiego. Spodzie­
wany fest nówTiiież liczniejszy jaik zwykle 
udział k s . Biskupów w  tegorocznym T y ­
godniu Społeczny m. Oprócz biskupów lu­
belskich JE. Fulmaina i JE. J< łowickiego, 
przybędą do Lublina JE, kard. Hlond z P o­
znania, JT. kard. Kakowski z Warszawy, 
JE. aircyb. książę Sapieha z Kraków a, oraz 
JE, biskup Przcździecki z Siedlec.

Dziennikarze w śrfti dzieci

i l . . H i i i

Z inicjatvyvy Rady Szkolnej m. st War­
szaw y odbyła się w dniu 15 bm. w yciecz­
ka priasiniwa do karpaI) letnich w  Małkini, 
W  w ycieczce prócz przedstawiefelh prasy, 
wziięli udział reprezentanci Rady Szkolnej 
m. W arszawy z posłanką Pi.aussową na 
czele. Ze sprawozdania, złożonego przez 
p. Praussową wynika, że na koloniach prze 
byw a obeomie 800 dzieci w  wieku szkol­
ny™. Od początku scizor.u przez kolonii: 
przeszło około 2000 dzieci i tylko dzięki 
zmniejszeniu, względnie całkowitemu skre­
śleniu funduszów i dotacji, przeznaczo-

I nych na ton cel w  budżetach różnych in- 
stytucyj. nie osiągnięto zamierzonej cyfry 
10.000 dzieci. Podczas zwiedzania koionij, 
przedstawiciele prasy mieli możność przie-- 
konania się naocznie o doskonałym stanie 
koionij zarrowno pod względem zdrowotno­
ści, urządzeń higienicznych, jak też t pod 
względem troskliwej opieki ze strony fa­
chowo przygotowanego peirsonelu nad dziie 
ćmi. Ilustracja nasza przedstawia defiladę 
dzieci szkolnych przebywających na kolo­
nii, przed przedstawicielami Rady Szkolfej 

I in. W arszawy i prasy stołecznej.

ta rocznicę Zadwarca.
W czora j w  11-tą rocznicę krwaw ych 

bo jów  pod Zadwórzcm, stoczonych w 
obronie L w ow a  odbyto się staraniem 

j MSO. w  kościele OO. Bernardynów 
żałobne nabożeństwo za dusze poleg- 

I łych oficerów i szeregow ych  z rnjr. 
Bolesławem Zajączkowskim na czek;." 
W  nawie kościoła ustawiono katafalk 
ozdobiony kwieciem. Po mszy św  1 
kler odprawił castrum doloris, publi­
czność zaś odśpiewała „B oże  coś Pol­
skę". W  nabożeństwie wzięli udział 
st. Kuliczkowski w  zastępstwie p. v/o- , 
iewody, gen Czuma z delegacją ofice-

—  Rekonstrukcja dioram y m. L w o -  .
wa. Na posiedzeniu sekcji finansowej • 
odbytem pod przewodnictwem r. Hof- i 
'ingera w  obecności wiceprez. dr. Ku- j 
bali przeprowadzono obszerną dysku­
sję nad referatem r. Kopczyńskiego w 
sprawie djoramy m. L w ow a. P o  w y -  : 
ijaśnieniach dyr. dr. Czołowskiego u- i 
ichwalono rekonstrukcję tej dioramy • 
(kosztem 2.500 zł., celem u d o s t ęip nf etn i a 
Zwiedzania jej przez szerszą publicz­
ność. Z porządku dziennego uchwaio- 

1 mo wydzierżawić browarom lw ów - 1

W miii Wyścigu Tatarskiego.
Zakopane, 16 sierpnia 1931.

Gdyśm y w  dniu W yścigu Tatrzań­
skiego wyjeżdżali z Zakopanego po 
godzinie 9-tej rano, zdawało nam się, 
iż za trasą wyścigu —  na drodze w io ­
dącej do Morskiego Oka —  będziemy 
jedni z pierwszych i „Citroena" p. Ta- 
baczyńskiego zdołamy tak umieścić, 
iż znowu jedni z  pierwszych po w y ­
ścigu ruszymy z powrotem. Zalet>.*ie 
jednak opuściliśmy gościnny dom p. 
-Dańców, suto zaopatrzeni przez prze­
widującą gosposię —  zaraz na Koście­
liskiej, a potem na Krupówkach zorien 
towaliśmy się, iż „pierwsi" już od da­
wna obsadzili najlepsze miejsca. Sze­
reg w o z ó w  pędzi na złamanie karku 
przed nami; furki góralskie, autobusy 
przepełnione —  całe szeregi ludu pie­
szego — istna wędrówka —  jak na 
Kalwarję.

Zatrzymują nas na starcie; legity­
macja jednak dziennikarska i kokard­
ka biało-czerwona otwierają aalszą 
drogę i po  dobrej godzinie jazdy zdo­
łał wreszcie p. Tabaczyński swego j 
„Citroena" uloitować w  ogonku in- j 

■nych samochodów. Mieliśmy już przed

soba z 200 w o z ó w ;  nadjeżdżający sta­
wali za nami. W krótce  cała droga do 
Morskiego Oka na przestrzeni 2 kilo­
metrów, • zawalona została samocho­
dami rozmaitych marek i rozmaitego 
wyglądu i to w  dwu szeregach; na tej 
tylko przestrzeni stało najmniej 1000 
w ozó w . A ileż to aut stało wzdłuż ca­
łej 7-kilometrowej trasy, pochow a­
nych po rowach, po zaroślach, na bo ­
cznych drogach —  ileż ich b y io  przed 
trasą?

Z deszczu, który lał przez całą noc, 
a nieźle kropił du godziny 10-tej. nikt 
sobie nic nie robił i gdy po godz. dru­
giej zaczął się start motocykli, w y j ­
rzało nawet słonko i z „W an ty ‘Wroz- | 
toczył się wspaniały widok nietylko 
r.a krzywizny trasy, lecz i na okoli­
czne szczyty  i skaliste zbocza, zręby 
i smerekowe lasy. Zrąb zaś na „W a n ­
cie"  kwitł nietylko kwiatami rozmai­
tego koloru, lecz i pstremi ubiorami 
wiazow, którzy w  ilości kilku tysięcy 
zajęli całą ubocz „W a n ty "  między kra 
jem lasu a trasą. Przed wyścigiem ca­
ły ten barw ny tłum zajęty był zbie­
raniem malin.

rów,- prez. M oszom , wicepr. dr. Ku­
bala, wicepr. Irzyk, gen. Jędrzejo- 
wicz, bryg. MączynsKi. Zarząd Obroń­
ców  L w ow a weterani 1863 roku, Zw. 
Strzelecki, Związek inwalidów z ppłk 
Janickim, inż. Borowskim i Bąków- 
skini, delegaci Sokolstwa, Zw. ofice­
rów* rez., Stow. Skała i Gwiazda ze 
sztandarami, Zw. p ocztow ców , Zw. 
kolejarzy, uczestnicy walk pod Za- 
dwórzem i tłumy publiczności.

Na nabożeństwie obecna była sio­
stra śf>. Zajączkowskiego, na której rę­
ce złożono w'yrazy współczucia.
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skun 2 restauracje w  Rzeźni miej­
skiej. Pozatem załatwiono kilka dreb 
niejszych spraw*.

—  Urząd p ocztow y  „L w ó w  —  Tar­
gi W schodnie". Z dniem 4-go w rze­
śnia br. uruchamia się urząd poczto- 
wo-telegraficzno-telefoniczny na placu 
T argów  Wschodnich w e  Lw*owie zna 
zwą „L w ó w —1Targi Wschodnie", na 
czas trwania Targów, tj. do 15 w rze ­
śnia 1931 r. włącznie.

= □ =
—  Usiłow ane włamanie kasowe.

Na trybunie elita towarzystwa Pol­
ski —  właściwie elita samocliodzia- 
rzy; słychać różne języki, głównie 
francuski i niemiecki; są i Anglicy — 
są i W ęgrzy , którzy nie wytrzymali, 
by —  gdy  jechał Laszlo Hartman — 
nie wykrzyknąć „eljen". K oło  mnie 
grupka Rumunów, prawdopodobnie 
polscy obyw*atcIe z pod Czerniowiec, 
gdyż po polsku doskonale mówdli. Kil­
ku czeskich sprawozdawców*, tzniko- 
ma zato ilość polskich. Lwowianie 
trzymają się razem: widzę kom. Gra­
bowskiego, mjr. Gawła, Huiimkę, Sko­
limowskiego, dr. Gotlicba, Monsiora, 
•Sroczyńskiego, Kaolińskiego, Chodkie­
wicza. po trasie zaś, tuż przed trybu­
ną, spaceruje z obwisłą ręka Rudaw­
ski —  startować w*ięc nie będzie. W o ­
bec zaś wycofania się Liptaya i B o­
guckiego (uszkodzenie maszyn na tre­
ningu) L w ó w  już na żaden sukces li­
c zy ć  nie może. Tak też było.

Nudy przedw yścigow e urozmaicał 
nietylko megafon (raził brak muzyki) 
i kilka dobrych jego dowcipów:,, lecz i 
trzeszcząca podeji zanie trybuna.—  Na 
szczęście odbyło się bez wypadku.

Sam w yśc ig  był pewnego rodzaju 
emocją —  lecz równać się nie może 
z wyścigiem lwowskim i nigdy mu w 
emocji nie dorówna. Tam widziałem

Nieznana szajka w łam yw aczy  usiło­
wała wczorajszej n ocy  dokonać w ła ­
mania kasowego w  biurze arch. M i ­
chała Nehiebeckiego, przy ul. bocznej 
Łyczakowskiej 1. 5. Sprawcy. praw*do 
podobnie spłoszeni porzucili kasę, w  
której zdołali wyśwudrować kilka 
dziur i zbiegli w  nieznanym kierunku.

—  Aresztowanie emigranta rosy j­
skiego. Policja przytrzymała wczoraj 
Iwana Szabotowa, zamieszkałego przy 
ul. Cetnarowskioj 1. 55 Szabotow u- 
ciekł z Rosji i nie posiada prawa po­
bytu w  Polsce.

—  P om ysłow y  w oźn y  i jego tow a­
rzysz inkasent. Nieznany spiaw ca od 
dłuższego czasu kradł codziennie w 
aaministracii „Chwili" znaczniejszą 
ilość numerów*, które później wracały  
do administracji „Chwili" jako nie- 
sprzedane, tzw. zwroty. Spraw*ą za­
jął się W ydzia ł  śledczy i wnet wpadi 
na ś)ad złodzieji-oszustów. Okazało 
się, że w oźn y  administracji, Józef Na 
haczewski wykradał codziennie kilka­
set numerów a inkasent Biura dzien­
ników Buchsbaumowej przy ul. Het­
mańskiej 1. 22, Schmim Keller zajmo­
w ał się rozsprzedażą, przyczem  nume 
ry, których nie sprzedano, w raca ły  
przez Biuro jako zwroty. Administra­
cja „Chwili" poniosła skutkiem tego 
znaczne straty. Nahaczewskiego i Kel 
lera aresztowano.

—  Pod koła m otocykla nr. 91185 
dostała się wczoraj na ul. Akademic­
kiej Marja Kupiszówna, pozostająca 
w  służbie u Marcelego Kazimierza 
przy ul. Batorego 1. 7. Kupiszówma do 
znała potłuczeń lewej nogi

#  JaK pracow ały  koleje w  lipcu br.
W  lipcu br. polskie koleje państwowe 
przewoziły  przeciętnie 14.324 w ago­
nów  dziennie, w  czem tranzyt przez 
Polskę wynosił 1234 wagony, zaś ła­
dunki przyjęte od kolei zagranicznych 
392 wagony.

Przeciętny dzienny naładunek węgla 
keksu i brykietów na PKP. wynosił 
548® wagony i zwiększył się w  poró­
wnaniu z tym samym miesiącem 1930 
r. o 249 wagonów .

Całkowity przeciętny dzienny naiadu 
nek na PKP. zmniejszył się w  lipcu 
br. w porównaniu z tym samym okre­
sem czasu roku ubiegłego o 899 wago-

j nów dziennie.
1 #  Nie „awicnetka", lecz „samolot

turystyczny". Redakcja „Skrzydlatej 
Falski" wystąpiła z inicjatywą zastą­
pienia terminu „awionetka" oznaczają­
cego  lekki samolot z silnikiem słabej 
mocy, słowem pochodzenia polskiego, 
zrozumiałem dla wszystkich.

j Cały polski lotniczy świat sportowy 
wypow iedział s ję na odbytym w  osta­
tnich dniach w  Krakowie kongresie za 
zmianą terminu „awjonetka" na „samo-

niaszynę, sunącą pod górę krzywizna­
mi; nikt jej nie gonił, nie mijał —  tu 
wjdok wozu mijającego przed trybuną 
drugi w óz był zaprawdę emocjonują­
cym ; a sam start, gdy  naraz rusza 
sześć w yśsigów ek! W  wyścigu ta­
trzańskim, gdyby nie reklama Carra- 
cioii i brawurowa jazda zwłaszcza 
Iiołuja, A rei, Pohla —  właściwie pa- 
t’ zeć nic było  na co. Na szczęście w y ­
ścig ten ma tak przecudne obramowa­
nie dzięki krajobrazowi i przyrodzie 
tatrzańskie’ iż powodzenie ma na za­
wsze zapewnione.

W yników  w yśc ig ów  podawać nie 
będę; znamy je już z prasy, a nagrody 
piękne i cenne zabrali głównie obci 
zawodnicy*;.' z których niejeden kazał 
jeszcze do tego tak koło  siebie tair- 
r ć , jak nam zagrał. A podobno gc- 
,-cie rumuńscy nie mieli gdzie spać, a 
cały warszawski klub autom., który 
dość licznie przyjechał do Zakopane­
go, wrócił na nocleg do Nowego Tar­
gu, c z y  do Białego Dunajca.

Jeśli już jestem przy takiej spra­
wne, muszę wytknąć kilka błędów* or­
ganizacyjnych. Cena litra benzyny pod 
skoczyła w  tych dniach w Zakona- 
neni o 5 groszy ; podobno te 5 gro­
szy  zaoierali organizatorzy W yścigu 
tj. Krakowski K A. —  jeśli tak, to
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Przy objawach przeczulenia, uczucia 
strachu, bezsenności dolegliwości serco­
wych, ucisku w piersiach, naturalna woda 
gorizka „Francis/ka-,Józefa" ożyw a  k.rwio- 
bieg w organach podbrzusza i działa przez 
to uspokajająco na zaburzeń i a w nich. 3531

lot turystyczny,11, podobnie, jak istnieją 
,uż ..samolot w ojskow y. , lub „sam olot 
kom unikacyjny1'. i

Organizow any w e  wrześniu br. przez 
Ligę Obrany Pow ietrznej i P rzeciw ga 
zow ej konkurs nosi już w łaściw y na­
zw ę : „IV . K rajow y Konkurs Sam olo­
tów  T urystycznych11.

'A1 w ięc  nie „awjonetka*1, lecz „sam o­
lot turystyczny!11 -

Prezydent republiki łotewskiej 
w Poznaniu.

Potar w Pasiekach Zubrzyckich.
Dnia 19 bm. o godz. 12-tej w połu­

dnie oa  uderzenia piorunu zapalna się 
stodoła kolonisty Szutry W ojciecha 
w  Pasiekach Zubrzyckich. Natych­
miast do pożaru przybyła m iejscow a 
Straż Ochotnicza z sikawka „H ydro- 
for“ z prezesem Pierzchawką i nacz. 
Rosińskim na czele, oraz z naczelni­
kiem tamtejszej gminy Czuczw arą 
Szczepanem , Straż pożarna z Siclio- 
wai z naoz. Madejem Szczepanem  z 
kompletnym taborem. Następnie jaw i­
ły  się ochotnicze straże z Krotoszyna 
z  nacz. Ciepłym  i z Żubrzy z nacz. Se 
pem. Intensywną akcję ratunkową zna 
cznie utrudniał brak w ody  w  pobliżu.

P rzez połączenie w szystkich  sika­
wek utworzyli strażacy tak zwaną li-

i.ję w ężow ą  i z pomku 350 m. odle­
głego dostarczali w odę na m iejsce po­
żaru. W  czasie akcji ratunkowej zer­
wała się silna burza a następnie spadł 
grad w ielkości niewidzianej od lat 
Kuku w  te? okolicy , rozpędzając zaję­
tych przy  pozarze iudzi. Spaliła się 
stodoła z ca łorocznym  zbiorem , stóg 
siana w artości 2.090 zł. Dzięki w y s ił­
kom przybyłych  straży pożarnych, ja- 
Kotez energicznej postawie posternn- 

i kow ego z Sichow a Blicharskiego, u- 
ratowano dom mieszkalny, który nie­
chybnie w śród burzy b y łb y  spłonął. 
Zaznaczyć należy, że ludność m iejsco­
wa, rozumiejąc grozę położenia, p o ­
spieszyła z pom ocą bardzo chętnie.

J. M.

Z SA LI Są Du WEJ.

ZamarstynowsKie zabójstwo 
przed sądem.

W  cirodąsl z Eotwy do Szwajcarii l I - 
ryża, zachowując ścisłe incognito, zatrzy­
mał się w  Pozna.mil prezydent p.
Wwiestó z małżonka synami i zwtedzil 
miasto, dtuższj izas przepędzane w  pię- 
kmm parku Wilsona. Zdjęcia pi odstaw ia  
prezydenta KwteisNa z m&zxxmt przed po- 
mnikienj Willsona w Poznaniu.

Dr. Tadeusz Kasprzycki
3595.1 dentysta
ordynuje stale oso b iśc ie
L w ó w , u lic a  R o m a n o w * c z a  1. 3  
p r z e d łu ż e n ie  u l . A H a d e m ic K ie j .

Przed trybunałem karnym, któremu 
przew odniczył r. Medyński, stawał 
w czora j Józef Ziinmcrmann, sprze­
daw ca obrazów , zamieszkały przy ul 
Szebielińskich 1. 13 w  Zam arstynowie, 
oskarżony o zabójstw o śp. Michała 
P odw ysock iego  w dniu 9 marca br.

Zimmermann pomimo, iż jest ojcem  
sześciorga nieślubnych dzieci, utrzy­
m yw ał od  kilku lat bliższą znajomość 
z drugą, niejaką Józefą Kocanową, 
w dow ą. Gdy ta na jakiś czas przed 
zajściem z 9 marca poczęła stronić od 
Zimmermanna, ten prześladow ał ją da 
lej sw eini afektami. Pod w ieczór 9-go 
marca K ocanow a w raz z dziećm i prze 
byw ała  u sw ej znajomej Anny Z ygdo- 
wej, którą prosiła, by  odprowadziła ją 
do domu, obawiała się bowiem  Zim- 
mer.namna, a gdy ta odm ów iła —  ofia 
row ał Kocainowej swą opiekę Michał 
R odw ysocki. P o  przyjściu do dumu, 
P odw ysock i pożegnał sie i poszedł w  
dalszą drogę, zaledw ie 'ednak uszedł 
kilka kroków , gdy posłyszał wołanie 
K ocanow ej o  pom oc. Zaw rócił tedy z

drogi i zaledw ie stanął w  progu mie­
szkania Kocanow ej, gdy zauwazyt 
Zimmernianna, który z nożem w  ręku 
usiłował rzucić się na Kocanow ą. Ta 
skryła się za P odw ysock iego, który 
zapyta! Zimmermanna, czego szuka w  
mieszkaniu Kocanow ej i w ezw ał go, 
by schow ał nóż. W  odpow iedzi Zbn- 
meimann rzucił się na P odw ysock ie- 
go, zadał mu kilka ciężkich ran, a gdy 
ciężko ranny P odw ysock i upadł, zra­
nił go kilkakrotnie w  p lecy  tak, iż na 
miejscu w yzionął ducha.

Oskarżony usiłował bronić sie w  łep 
sposób, iż P odw ysock i sprow okow ał 
go i ude-zyl jakiemś tępem narzę­
dziem w  g łow ę tak, ńż me zdaw ał so­
bie spraw y z tego. co  czyni Zeznania 
św iadków zaprzeczy ły  tej obronie i 
w yp a d ły  dla oskaiżonego bardzo nie­
korzystnie.

Trybunał po naradzie skazał Zim ­
mermanna na cztery lata ciężkiego 
więzien.a. Oskarżał prok. ar. Kuhn, 
bronił z urzędu s. Kilanowicz.

Złodzieje schwytani w przekorne kanałowym
W  nocy na 23 czervrca br. posterun­

kowi, pełniący służbę na ul. Legjonów  
usłyszeli jakieś tajemnicze szm ery w  
kanale obok  składu jubilera Bernarda 
Rapsa. Po bliższem zbadaniu stw ier­
dzili, że  banda złodzieji znajduje się 
p rzy  pracy usiłując przez kanał prze­
bić się do sklepu jubilerskiego. Poste­

runkowi w ezw aw szy  pom ocy  poli­
cji —  w eszli do kanału i schwytali ca­
łą szajkę in flagranti. PoKaizalo się, że 
złodzieje dostali się ao kanału kolo 
hotelu Bristol —  a następnie przy  po­
m ocy  rozm aitych narzędzi —  przebi­
jali się do sklepu. Przekop budowali 
w edług wszelkich w ym ogów  techni­

ki. W ykopany tunel ob łoży li deskam i 
by ziemia się nie usuwała —  i już do­
bierali się do fundamentów kamienicy. 
W ybrali już część kamieni i jeszcze 
chwila, a byliby się znaleźli blisko łu­
pu. Zby* głośna jednaic robota zwabiła 
policje i cala szajka znalazła się jak 
w  samotrzasku.

Na czele szajki stał Antoni Samotij 
25-letui cieśla a należeli do niej M ar­
celi Opalski 28-letni stolarz, Józet B o- 
bela 28-letni murarz i 37-Ietni Stefan 
Filipowski bez zajęcia.

G dyby  włamanie udało się, z łodzie ­
je zdobyliby  (up w artości oKoło 100 
tysięcy  zł.

W czoraj cała ta szajka stanęła przed 
sądem karnym, oskarżona o usiłow,v* 
ną kradzież.

R ozpraw ę prow adzi s. o. Hoiikow- 
ski, oskarża prok. dr Kuehn, bronią 
dr. Gełb, dr. Sc. W eiss, dr. Tau 1 r. 
Zgóralski.

Oskarżeni nic now icjusze w  włama 
niacli, przyznali się do zbrodni.

Znaleźli się św iadkow ie, k tórzy ze­
znali, że już poprzedniej n ocy  słyszeli 
jakieś szmery w  kanale, co  św iadczy, 
że  złodzieje roziożyli robotę na raty. 
I rzeczyw iście  jak naocznie przekona- 
no się, złodzieje musieli rozpocząć pod 
kop dnia poprzedniego. G dy polioja w e  
szła do środka, zabezpieczyw szy 
w szystkie w yjścia  —  złodzieje „p raco  
w ali11. Ajenci w ystrzelili dwa razy na 
postrach — poczem  szajka poddała się 
bez oporu.

Z  pow odu  mejawi&nia s « j dw óch  
św iadków rozpraw ę odroczon o do 4 
września br.

Włamali się w Przemyślu, 
przytrzymani we Lwowie.

W  dniu w czora jszym  popełnione zo 
stało w  Przem yślu włam anie na szko­
dę jubilera R ubinow icza. Ślady spraw ­
ców  w iod ły  w  kierunku dw orca  kole­
jow ego , w ob ec  czego  stw ierdzono, że 
spraw cy najbliższym pociągiem  w ie ­
czornym  w yjecnali do L w ow a. Tu 
przyjazdu pociągu oczekiw ali w y w ia ­
d ow cy  policyjni i przytizym ad obu 
spraw ców  w raz z łupem.

W łam ania dopuścili się Lazar Mur- 
genoesser, zam ieszkały w  Krakow ie 
przy ul. Solnej 1. 2 i Ignacy Gottfried 
f. Judalewicz f. W olkem reifer. U obu 
w  czasie rewizji osobistej znaleziono 
narzędzia, służące do włam ania, pie­
niądze i dolary, pozatem  w tłumoku 
futro karakułowe, przedstawiające 
w artość kilku tysięcy  zł. Obu w ła ­
m y w a czy  odstaw iono do dyspozycji 

i W ydziału  śledczego w  Przem yślu.
1 = □ =

fcląd nie do darowania —  zw łaszcza 
w o o e c  zagranicy; właśnie w  tych 
dniach benzynę należało sprzedawać 
taniej —  to zdrow a logika propagandy 
Zakopanego nakazywała. W łaściciele 
furek góralskich za podwiezienie do 
trasy w yścigu  żądali po 100 zł. W  pe­
w nym  lokalu za  porcję fasolki szpara­
gow ej i szklaneczkę „szpricera11 zażą­
dano 4 zt. 40 gr. Na trybunie panował 
bałagan, nikt miejsc nie w skazyw ał, 
nikt biletów  nie kontrolow ał, a bile­
tów  tryibunowych sprzedano grubo 
w ięcej, aniżeli b y ło  m iejsc ma trybu­
nie; toteż po łow a  uprawnionych do 
-siedzenia —  siedziała, ale na pnia­
kach na zrębie.”Sam ochody miały stać 
poza metą, a tym czasem  setki w ozów  
stały tuż p rzy  trasie. Są to b łęd y  ma­
łe, lecz tak w p ływ ające  na „dobrą 
krev iż w  przyszłym  roku musi ich 
stanow czo KRA. .uniknąć.

O godz. 6-tej b y ło  po biegu. Rozpo-r 
czął się pow rót setek pojazdów  roz­
maitego rodzaiu ; b y ły  w śród  nich au- 
tobusj’ z dalekich stron, b y ły  zw ykłe 
lory, przykryte słomą starośw ieckie 
landary, piękne karoce i p ow ozy , jak 
też zakopiańskie w ózk i i furki góral­
skie. O błow ił się naród niezgorsza.

Sam ochody m iały p ierw szeństw o; 
sunął ten w aż huczący bez końca aż 
do samych Krupówek, a z  jednej i  dru

giej strony drogi w racał gęsiego na­
ród pieszy z plecakami, walizkami i 
pakunkami różnego rodzaju —  dla Za­
kopanego była to przepiękna całodnio­
w a w ycieczk a  — szedł, kto tylko 
mógł.

K oło S-mej wjechaliśm y w  Zakopa­
ne. Krupówki z jednej i drugiej strony 
zabde w prost tłumem w iązów  —  tych 
—  którzy na w yścigu nie byli —  a 
którzy teraz —  stłoczeni na trotna- 
rach —  przypatryw ali się n iezw ykłe­
mu „corsu 11. W stępuje na cii u ilę do 
M orskiego, żegnam się z  St. Polakie­
w iczem , kpi. Loteczką, a zw łaszcza 
organizatorom dziękuję za wszelkie 
ułatwienia.

Zakopanego nie widziałem  lat dwa­
dzieścia i na porównanie tego, c o  by ­
ło —  a c o  jest, nawet się nie silę. 
W szysiko  tu w esołe, w szystko się 
śmieje i bawi. Kto m ówi, że w  Polsce 
jest jakiś „k ry zy s11, ten ślepy —  mech 
pojadzie do Zakopanego, do Morskie­
g o  Oka —  ale tego z dancingiem —  
nie tego z  limbą, do Bristolu itp. miech 
zobaczy  je  zw łaszcza  w  dniu W yści­
gu Tatrzańskiego, a m oże zrozumie, 
że Kryzys —  to bujda, a nasza bieda 
— ’to druga bujda. Tak w ięc —  w szy ­
stko razem — to jedna wielka bujda.

A zresztą, czy z  m oina się dziwić. 
Jak tu można b y ć  smutnym w obec

tych  cudów  przyrody, w ooec  tego 
słońca —  przeczystego pow ietrza! I 
nie dziwie się, że  mamy całe falangi 
naszych ludzi najkulturaimejszych, w y  
bitne jednostki narodu, iż rokrocznie 
ściągają na poktzepienie ciaia i ducha 
do Zakopanego. B o to, c o  z przyrody, 
to już me bujda

Bawi tu lyieiu luminarzy naszej li­
teratury, sztuki —  życia społecznego 
i politycznego. Opowiadają, iż Kornel 
•przy bridge‘u rzekł prof. Eugeniuszowi 
„ja tw ego atlasu nie kupię*1 —  a na to 
otrzym ał odpow iedz ciętą; „pew no, 
b o  zamiast g łow y  masz globus11 —  co  
podobno ze wspaniałą łysiną KorneU 
jest w  zgodzie Jest tu Jaracz, jest K. 
Szym anowski, Zarzycki, poseł Smu i- 
kow-ski, Solski, W róblew ski i w. in. 
—  dobrze reprezentowany ciężk. prze 
m ysł śląski. Najmniej muże K resów 
wschodnich, które rozm iłow ane w  
sw ym  Czerem oszu, Prucie c z y  Opo­
rze —  mają bliżej do Karpat W scho­
dnich. O bcych  ma także Zakopane 
gdzie przyjąć. Jest „B ristol11 —  który 
ich w praw dzie dobrze „brystoli11 —  
‘jednak jest bez zarzutu i nawet snob 
amerykański w szystk o  tam ma.

L ecz czas w racać. M am y noc przed 
sooą i jutro rano tj. w  poniedziałek 
mamy b y ć  w e  Lwowie. Żegijam y więc 
'gościnny tłom p. D a ń c ó w .i  o^gudr

ló-tej ruszam y w  daleką drogę,. Fo 
arouze w zorow y  porząaek —  w szę­
dzie  w iele policji i górali, którzy p il­
nują zakrętów i wskazują drogę; drze 
wa u dołu na biało pom alow ane rów ­
nież ułatwiają orjentację. W  N ow ym  
Targu łączym y się z Citroenem ar. 
iGottheba i jadąc na C habów kę, M yśle­
nice, Bochnie —  z krótkim postojem  w  
'Tarnowie —  staiemy w czesnym  ran­
kiem  w e  L w ow ie. P o  drodze na Obi­
d o w e j jeden tylko „F ord11 widzieliśm y 
w  row ie w yw rócu ny  do góry  kolami
—  pasażerom jednak na szczęście nic 
się nie staio. Jechaliśmy tuż za nimi
-  a jak z rozm ow y „w yczu łem 11, był 
to skutek zbytniego „gazow ania11 w 
Zakopanem.

W e  L w ow ie  zegnam się serdecznie 
z oraomi p Tabaczyńskim i, którzy na 
ztmane ideainie w prost prowadź, li 
przez tycn  1100 km. sw ego niezawo­
dnego „C itroena11.

W’ Redakcji „ S -W a  P olsk iego11 nie 
•zastaję w cale  jeszcze listów  w ysła­
nych przed dwom a dniami z Zakopa­
nego „express i polecone11 —  rodczas, 
g d y  pociągam i w idzow ie „W yścigu  
Tatrzańskiego11 daw no już do L w ow a 
wrócili. Pojadę w ięc  jeszcze raz do 
'Zakopanego —  iecz listy ze »obą p rzy  
W iozę, to  ipęv/niej$ze.—  niż nasza po-, 
czja . 8 . W .
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^ a r s z  S z ^ k i t m  

K a C irÓ W K i.
Kraków. Dnia 6 sierpnia odbył się 

(VIII Marsz Szlak1 em Kadrówki. Po 
uroczystościach okolicznościow ych  w  
tin. 5 sierpnia przy  doskonatem przy­
gotowaniu lechnicznem i organizacyj- 
uem dm żyn y m arszow e stają dnia 6 
sierpnia o godz 5 rano na starcie w  
'Oleandrach.
i Raport, odczytanie historycznego 

rozkazu Mai szalka J. Piłsudskiego, 
ikrótkie b łogosław ieństw o kapłańskie i 
Idrużyny ruszają raźno naprzód.

Spiekota i szalone tempo zawodni­
k ó w  pow oduje już w  p !erw szym  dniu 
'odpadnięcie k iku  zespołów . P ierw szy 
btap ukończyło 35 drużyn. W  drugim 
Bniu deszcz i w ym arsz o godz. 2.30 
rano. Ostra walka drużyn Straż. Gr., 
30 p. s. k., 8 pp. Lublin, 16 pp. Tar­
nów  i 14 p. uł. iazłow ieckich ze L w o ' 
w a. T o  drużyny w ojskow e.

Z  kategorii druż. strzeleckich w iodą 
dnia tego prym  „O rlęta11. Dzień teł; 
Przeszedł pod znakiem solidnego mar­
szu.

Dzień 3-ci marszu przyniósł formal- 
Bą ucieczkę drużyn w ojsk ow ych . W  
Di obyw ałem  w p iost tempie mkną 
w szystk ie zespoły . I znowu 30 psk„ 
6 pp. Leg., Straż. Gran. Na 16 kim. 
przea Kieicami strzelanie.

P o  ostatecznem przeliczeniu w yn i­
k ów  na punkty uzyskano następującą 
kolejność m iejsc:

J. Kateg. w o jsk .: l)  30 psk., 2) 8 pp. 
Leg., 3) Straż Gran., 4) 39 pp., 5) 16 
pp., 6) 14 p. uł., 7) 56 pp., 8) 25 pp.,
9) 22 pp., 10) 50 p. s. kres.

II. Kateg. P. W . —  m łodsze: 1) Z 
5. Poznań, 2) Z. S. W arszaw a Pow ., 
ii) Z. S, P iotrków , 4) Z. S. Biała Pod­
laska, 5) Z. S. Krasnystaw, 6) Z. S. 
Lublin, 7) Z. S. Łuków , 8) 7 . S. Za- 
gożdżon, 9) Z. S. Tarnów , 10) Z. S.
Skarżysko, 11) Z. S. Sucha, 12) Z, S.
T om aszów , 13) Z. S. Bochnia, 14) Z. 
S. Okręg P ółnocny, 15) Z. S. W arsza­
w a Miasto, 16) Z. S. W y s o k i e  M azow.

III. Grupa P. W . Starszych: 1) Z. S.
„O rlęta-1, 2) Z. S. Ł ódź miasto, 3) Z.
S  F?.br. Karab., 4) Rez. i b. W ojsk. 
Lublin, 5) KPW . Kowel.
! W  klasyfikacji okręgow ej pierwsze 
miejsce zajął okręg łódzki, drugie —  
krakowski.

Rozdania nagród dokonał gen. Tes- 
saro.

Ś w ię to  Czynu 
le g io n o w e g o .

Żółkiew . Dnia 2 sierpnia br. stara­
niem zarządu i Kom. P ow . Zw . Strzel, 
od b y ło  sie „Ś w ięto  Czynu Legionow e­
go11 ku uczczeniu 17 rocznicy w ym ar­
szu Komp. Kadr. z 0 'ean d rów  w  K ra­
kowie.
W  przeddzień uroczystości capstrzyk 

orkiestr w ojsk, i złożenie w ieńca na 
płytę-pom nik „Nieznanego Żołnierza11.

Dnia 2 sierpnia p o  nabożeństwie w  
kościele farnym, odczytano na rynku 
historyczny rozkaz, następnie raport i 
przem ówienia. Obecni przedstawiciele 
w ładz rządow ych, sam orządow ych i 
tłumy publiczności. U roczystość zakoń 
czyła  deiilada przed dow ódcą  garni­
zonu pułk. Rydiewskim .

O godz. 14-tej na boisku Sokola od­
b y ły  sie zaw ody lekkoatletyczne

Kom. P ow  Zw . Strzel, w ysia ła  na 
VIII. Marsz Kadrówki sw oją mistrzo­
wską drużynę m arszow y zadwórzań- 
ską.

DAJ GROSZ NA CEl E T O W A  

R ZY S1W  A SZKOŁY LUDOWEJ.

Lecznicze działanie barw,
tli) Szczególne działanie barw  na 

system  n erw ow y człow ieka b y ło  od- 
dawna znane sferom  lekarskim, jednak 
że m edycyna nie zajmow7ala się przez 
długi czas wyjaśnieniem  tego ziawi- 

i ska, ani też prakiycznem  jego zasło- 
i sow anitm . Obecnie zam ieściło jedno 

z niemieckich pism naukow ych cieka­
w e  uwagi dr Helmuta Rinnebacha na 
temat leczniczego w p ływ u  barw.

Każdy z nas stw ierdził to sam na 
sobie, że przestrzeń, w  jakiej się dłuż­
szy  czas przebyw a, działa przyjem nie 
lub nieprzyjem nie, czym  wrażenie spo­
koju i bezpieczeństw a, albo rozdraż­
nia nerw ow o i niepokoi i że zmienny 

| ten słan zależny jest w w ysokim  sto­
pniu od rozm ieszczania barw  w  da- 
nem miejscu, od koloru tapety lub ma­
low idła na ścianach o ia z  od barw y o- 
świetlama. System atyczne badania i 

i praktyczne próby w  dziedzinie m edy­
cyny w  kierunku leczniczego działa­
nia barw  podjęto prawie jednocześnie 
w  Europie i Am eryce. D r Żeber osią­
gnął jeszcze przed dwudziestu laty 
pierw sze pozytyw ne rezultaty w le­
czeniu chorób nerw ow ych  i um ysło­
w ych .

Na podstaw ie prób w  pewtiem 
szwajcarskiem  sanatorium, gdzie sto­
sow ano w  drodze eksperymentalnej 
specjalne św iatło i barw y, doszedł on 
do przekonania, że należy znaleźć m e­
todę indywidualnego leczenia chorób 
nerw ow ych. P ow róciw szy  do Perra w  
stanie Illinois w  Am eryce, kazał w  
tym celu zóudcw ać w  dw óch  sanato- 
rjacn osm werand o rozmaitem ośw ie­
tleniu barwnem . T rzy  z nich oszklone 
b y ły  szybam i rubinowemi, trzy fjole- 
towemi, jedna bursztynowem i, jedna 
opalowem i, a każda z nich przezna­
czona była  dla leczenia innej psycho­
zy ■

Osiągnięte w  ten sposób dodatnie re 
zultaty b y ły  zadziw iające. W  paw ilo­
nie czerw onym  z czerw onem i ściana­
mi, czerw onem i dywanam i i czerw o- 
nem oświetleniem um ieszczono ko­
biety chore na melancholię. P o krót­
kim stosunkow o pobycie na czerw o­
nej werandzie znikać zaczęło  przygnę­
bienie pacjentek i w krótce  nawet 
chroniczna melancholia ustąpiła po­
godnemu nastrojowi i zadowoleniu.

- d =

Potęp,enie oszczerczych
ZJAZD M Ę ŻÓ W  ZAUFANIA FUSKIFJ AGRARNEJ PARTJI.

W  związku z artykułami „Kuriera 
L w ow sk iego11 z dn. 5 b. m „ pt. „Skan­
daliczne stosunki w  Ruskim Narod- 
nym Dom u11, oraz „D ila 1 z dn. 7 lip ca, 
p. t.: „Jak ce  r.azw aty11 i z  7 b. m.
p. t.: „S zcze  pro Narodnyj Dim11, zo ­
stał ad noc zw ołan y  na dzień 15 sier­
pnia b. r. w e  L w ow ie  w  Narodnym 
Domu zjazd Ruskiej R ady, oraz mę­
żów  zaufania Ruskiej Agrarnej Orga­
nizacji.

U czestnicy zjazdu w  liczbie 46-ciu 
osób z pośród w szystkich  w arstw  
społeczeństw a ruskiego z w szystkich 
trzech w ojew ództw  pof. - wschodnich 
M ałopolski W schodniej — po dokła- 
dnem rozpatrzeniu zarzutów, uczynio­
nych kom isarzow i rządowem u Narod- 
nego Domu, p. M ichałow i Baczyńskie­
mu i p o  pięciogodzm nej w yczerpu ją­
cej dyskusji na ten temat, stwierdzili 
jednom yślnie bezpodstaw ność, oraz 
niepraw dziw ość zarzutów  i na tej pod­
stawie Jednogłośnie ucnwalili następu­
jącej treści

Rezolucję:
1) Zarzuty czynione p. M. B aczyń­

skiemu, jako kom isarzowi Narodnego 
Dom u we L w ow ie , a um ieszczone w  
dziennikach, o których na wstępie 
m owa, są nieprawdziwe i -bezpodsta­
w ne. Zarzuty te nie są w cale w y p ły ­
w em  troski o dobro N a-odnego Domu, 
lecz są zainspirowane orzez  osoby 
trzecie, w rogo  usposobione, tak do 
osob y  p. M. B aczyńskiego, jak też i 
do Agrarnej Orgamzacii, oraz do Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy  z Rzą­
dem.

2) Zebrani stwierdzają, że komisarz 
rządow y p M. B aczyński uporządko­
w ał interesy i sprawy finansowe Na- 
rodnego Domu. pow iększył i utrwalił 
jego źródła dochodów  w  ten sposób, 
że Narodnemu D om ow i nie grozi żadna 
finansowa katastrofa.

.3) Że w szystkie długi ciążące na 
Narodnym Domu są zaciągnięte nie na 
własną rękę przez p. komisarza Ba­
czyńskiego, lecz za w iedzą i na sku­
tek jednomyślnej zgody  ze strony ca­
łej Rady P rzybocznej.

4) Celem położenia kresu częstym , 
a bezpodstaw nym  atakom niepow oła­
nych osób na Instytut Dom  Narodny 
w e  L w ow ie  i na osobę p. komisarza 
rządow ego B aczyńskiego, zebrań* po­
stanawiała p rzy łą czyć  się do prośby 
p Baczyńskiego, skierow anej w  dniu 
14 sierpnia, b. r. do  W ojew ództw a 

i  lw ow sk iego o  Ywaelegow anie kom !sji

szKontrujacej, któraby zbadała stan 
gospodarki w  Narodnym Domu.

5) Zebrani postanawiają w ybrać z 
pośrod siebie kom isje obyw atelską i 
odnieść się do W ojew ództw a  lw ow ­
skiego z prośba, b y  ta komisja mogła 
uczestniczyć rów nocześnie w  pracach 
w ojew ódzk iej komisji szkontrującej. —  
W  skład tej komisji obyw atelskiej zo­
stali w ybrani pp. Emanuel M okrzycki, 
em. radta skarbu w  Sanoku, Euze­
biusz Kopyściański, referendarz w o ­
jew ództw a tarnopolskiego, Jan Ża- 
rowski obyw atel z M ogilnicy ad Trem 
bow la, Antoni Jaworski, dyrektor 
szkoły' z Iw anow iec, P aw eł Harasy- 
m ów , gospodarz i działacz społeczny 
z K ozłow a ad Tarnopol i Grzegorz 
Łeściak, gospodarz z T oiszczow a , 
po w. lw ow ski.

6) Zebrani w yrażają pogardę inspi­
ratorom  ałityflSWfiw zam ieszczonych  w  
w y że j pow ołanych  dziennikach i zara­
zem

7) W yrażają pełne zaufanie i uzna­
nie dla p. M. B aczyńskiego, za jego 
prace dia Narodnego Domu i dla całej 
Ruskiej Agrarnej Organizacji.

8) Zebrani polecają posłom  pp. Mi­
chałow . Baczyńskiem u i ks. Józefow i 
Jaworskiemu a) prow adzenie kiero­
w nictw a Ruskiej Agrarnej Organizacji 
aż , do czasu zwołania najbliższego 
w alnego zgrom adzenia; b) uzupełnie­
nie zdekom pletowanej rady przybocz­
nej trzema now ym i członkami w  miej­
sce tych, którzy ustąpili i staranie się 
o zatw ierdzenie tej rady przez kom pe­
tentną w ładzę ; c) poczynienie kroków  
u kompetentnej w ładzy  o rozszerzeni" 
rady przybocznej do liczby 60— 70 
osób.

9) Zebrani postanawiają podań 
w szystkie pow yższe  rezolucje do pu­
blicznej w iadom ości w t dziennikach: 
„S iow o  Polskie11, ’ ,.Kurier L w ow sk i11 i 
„D iło11, rudzież do W ojew ództw a 
lw ow skiego i do prezydium  B. fi. W . 
R. w e  L w ow ie.

10) Zebrani protestują jak naikatego- 
ryczniej przeciw  jednostronnemu po­
stępowaniu bawiącyioh m edawno w  
P olsce  posłów  angielskich, którzy 
m ieszając się w  w °w netrzne snraw y 
naszego Państwa przy  badaniu spraw 
m niejszościow ych, nie uważali za sto­
sow ne zasiąg-nąć w  tych sprawach in­
form acji rów nież przedstawicieli na­
rodu ruskiego zam ieszku jącego' t c y -

I torium Państwa, polskiego

Zaznacza się, ze w  zjezdzie p o w y ś . 
szym  uczestniczyli także trzej człon - 
kow ie rady przybocznej p rzy  komisa­
rzu Narodnego Domu, z których dwa, 
już poprzednio z łożyli sw oje mandaty. 
W szy scy  trzej członkow ie głosow ań 
za uchwaleniem podanych pow yżej 
nezolucyj, jeden zaś z nich natych­
miast po zjeżdzie, pismem w ystosow a­
n e j  do w ojew ództw a cofnął swoją] 
rezygnację.

Jak sie dowiadujem y w  ostatniej 
cnwili, p. Baczyński w m osł skargę są­
dow ą przeciw  redakcji „Kuriera 
L w ow sk iego11.

Wczesne rozpoznanie 
raka.

W iadom o, jak niezmiernie doniosłe 
dla skutecznego zwalczania rak? jes+ 
dość w czesne jego rozpoznanie Dlate­
go też w ysiłk i badaczy  zm ierzają dc 
w ykrycia  sposobu uchw ycenia strasz­
nej te; choroby  w  jej zaczątku. Zrozu­
miałem w ob ec  tego jest ży w e  zainte­
resowanie świata m edycznego ostat­
nim komunikatem dra Alfreda tPiney^, 
sekretarza brytyjskiego Instytutu w al­
ki z rakiem,' jakoby m ożność w czesn e­
go rozpoznania raka na podstaw ie ba­
dania krw i b y ła  juz iauctem dokonanym* 
R zeczona metoda jest odkryciem , któ­
re nauka zaw dzięcza dr. Bettdhermow* 
lekarzow i holenderskiemu.

W edle zapewnień dra P in ey1? nieza­
w odn ość p róby  krw i nie ulega żadnej 
w ątpliw ości. P o  otrzymaniu zaw iado­
mienia dra Bendherma o doprow adze­
niu przez niego do  ostatecznego 
w yniku badań nad nową metodą, w zię  
to krew 38 chorych  z jednego ze  szpi­
tali londyńskich. Z  pośród  tych  cho­
rych 5 tylko b y ło  rakow atych. W sz y s+ 
kie te próbki, zalakowane w  tubkach i 
ponum erowane, w ysłane zosta ły  do 
Holandu.

Dr. P in e y ó w i nie b y ła  znana Lczba 
tubek, zaw ierających krew  osonników  
chorych  na rasa, bow iem  zabiegu w zie 
cia krw i dokonał inny, lekarz, któremu 
nie był w iadom y cel padania dostarczo 
nej krwi. W ob ec  takich ostrożności po 
zostaw ało dr. Bendherm ow i jedynie 
zbadanie zaw artości tubek, jednak­
że tylko 21, jako. ż e  pozostałe stłukły 
sie w  drodze. S zczęśliw y traf sprawił 
w szelako, że  pom iędzy temi, które d o ­
sz ły  cało, znajdow ały się o w e  z p rób­
ką krw i 5 raKowatych. O tóż dr. Bend- 
herm wskazał je  z  najw łaściw szą pre­
cyzją, me w yłącza jąc tej, która zaw ie­
rała krew  pacjenta, znajdującego się w  
zupełnie w czesnem  stadium tej choro­
by.

Pism a lekarskie komentują donio­
słość tego odkrycia. Otóż nie idzie o 
wynalezienie now ej m etody leczenia 
raka, ale o metode, pozw alającą zdja- 
g n ozow ać chorobę w sposób n iezaw o­
dny także- i w  stadiach początkow ych . 
Ze zaś, jak w iadom o, interwencja w e  
w czesnem  stadium daje daleko lepsze 
szanse w yleczenia, aniżeli w  już po- 
suniętem, jasnem jest, jak wielkiej w agi 
musi b j-ć  dla nauki i dla ludzkości od­
krycie dra Bendherma.

2 6JEŁDY.
Z GIEl D Y  w a r s z a w s k i e j .

W arszaw a, 19 sierpnia. (Tel. w ł.). 
O broty  dewizami małe. Tendencja słab 
sza, zw łaszcza  dla Szw ajcarii. U rzędo 
w y  kurs dolara obniżony.

Dolar g o tów k ow y  w  ob-otacli poza­
gie łdow ych  8 ‘95 i trzy  czw arte.

Rubel z łoty  4‘82.
O broty akcjami małe, tendencja nie­

co  mocniejsza.

DAJ GROSZ NA CELE
Tv.'. >,(.-»% --ty-.

TO W AR Z. SZKOŁY LUDOWEJ,
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F i w a m  ra d jrw y .
Czwaftfck, 20 .sierpnia.

I.wów. (58j) (jedz 11*58. Sygnał czasu 
z odsciwator/uni nrstrotiomiczniego w War 
sża,vic, hejnał z v :eży M arackicj w  Kra- 

. ' ' j 8, — 12TU. r jiicef-f 7. p iyi.gian ioiono- 
wycli. —  ł? ‘10. Urzędowy komunikat
Państwowego Insiytutu Meteor.   lY^CI
■ 14 eO. PrzŁ.iAya. —  14*50. Komunikat
kOa-poaa.1 czy. — 15 19 Muzyka z pjyt gra­
mofonowych. —  15*25 „Zamiłowanie do 
prakt\'cznoŚGi“ wy;|. ri. Manja Ankiewi- 
^zewa. — 15*45. Lwowski komuaikat L. O. 
P' P- —  i6 ‘00. Pieśni w  wykonaniu p. 
Romualda Cyganika. nkemp. p. T. Sere- 
dyńsli. — K, ,?5. 'Muzyk i z pjyt gnm oto- 
Tow.\\.f — 16‘50. .0 Henryku Heniem'*
>T gt dr. Marceli Szarota. —  1740. Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. —  17*35. 
t ransmLia z Krakowa. ,.0 prawdzie i fał- 

s, u \v nauce" v j £ł. prof. dr. \Vitold 
' '  kosz. — 18‘00. Koncert kameralny w 
wykonania p, Durski Sieczkowskiej jf  opr. 
ko .), p. Witolda Krzemińskiego (altówka), 
P- Artusa Brccia (kask akomp. p. Tadeusz 
Seneiduiski. —  19 00. Rozmaitości. — 19*20 
Pogadanka lĄercicka p Idy WicniewsKiej.
—  19*40. Muzyka z płyt gramofonowych.
— 19*50: Urz. komunikat Państw. Listy*. 
Mejtear. —  19*55. Komunikat Państw. Urz. 
W ych. kizy cznego i Państw. Z\v. Spoi.to- 
w eso. — 30*00 Prasowy Dziennik Radio­
wy.. — 20* 1 f*3 Kon unikat sportowy l-szy. 
20" 15. Konucirt popr.larr.ę/ z Doliny S zw ij- 
eaaskiCj w wyk. orkiestry Eilliarmonii 
W arsz.. pod cl; r. Adama Dolżyckicgn. —
21*30. Słuchowisko p. t „Musisz się żenić* 
Labichc*a. —  3Pj/!. I’ . Liga Kern*. wygi
felieton p. t. .,Jeszcze o wybitnycu ko- 
bietach**. —  .22*i5 Dodatek cio Prasowe­
go Dziennika Radiowego, — 22'20. Komu­
nikaty. —  22*15'. USozy tanie pr-ogratnu na 
Jfcień następny. —  22*30. Transmisja z 
WWna. K o-cert solisty. — 25*00 — 24*00. 
Muzyka lekka i taneczna.

Warszawa. U l i 1.) Godz, 12*10, 16*00.
Muzyka z pTvt g1 amoionowj on. —  20*15. 
Kcncerf popularny z Doliny Szwajca’ skisi.
— 21*50- Słuchowisko l.abiehe‘a p. t. „Mu- 
S:sz się ożenić". •— 2.:'00. Muzyka ta.iec/,- 
ra z Polonu". — Londyn. (Reg. 1*5) 22*00 
„The Hous.ei lu-iry *, ■ sztuka llousmina. — 
Berlin. (414*; 20*30 ,.D c' boęe Crcist Liim- 
raiiyapabundns**. iaisa Nesrjioy*;,. —  M c. 
rljolan (500) 20*45. ...Macbcth** opera Ver- 
di*cgo. — Wiedeń. <o.TG) 20*30 ..FUimi getit 
i?nzen“ . operetka Ev?lera. — Monachium. 
(552) 20*05. „P ic  \ crsc-h\»oernns des Fie- 
SvO zu pjBfcuia". tragedia Sgyllera. —  Da- 
stnfry . (1554) 20*15. W ystęp śpiewaka 
-nurzyńskfcgo Robersona.

Piątek, 21 sierpnia.
Lwów. (381) Oodz. 11*58. Sygnał c/.a-su 

z obaitrwu.tor.ium astronomicznego w 
W arszaw.ie, hejnał z w ieży Mariackiej w 
Krakowie. — 12*10. Muzyka z płyt gramo­
fonowych —  13*10. Urzędowy komunikat 
Państw. Instytutu Meteor. —  13*20— 14*50. 
Przerwa. —  14*50. Komunikat gospodur- 
czy. —  15*10. Muzyka z  płyt granoiopo-
wych.   15*25. .,0  wynalazku książkT*
wygłosi dr. Acl.ani Łysakowski. —  15*45. 
Audy pia d.a najmłodszych w opr. d* Ady 
Arzt-.lampoBkileij. — 16*00. l wowski ką­
cik krótkofalowy — 16*10. Muzyka z płyt 
gramofonowych. —  16*30. Przegląd gospo- 
dairczy w opr. p. Mariana Staw iiiskicso, 
16*50. Pogadanka literacka w języku fran­
cuskim wygi. lektor p. Luciem Rociuigny.
—  17*10. Muzyka z płyt gramofonowych.
—  17*35. Transmisja z Krakowa. „Najnow­
sza wyprawa na małe w yspy sunda,.>s.kie“  
w ygłosi proj. dr. Michł Siedlecki. —  18*00. 
Muzyka. Icikka w wykonaniu Witesław-a 
Wilkosza. —  19*00. Roizmaitości. —  19*20. 
*5krz.,nka pocztowa techniczna toż. .lózcfa 
Mińskiego. — 19 40. Muzyka z płyt sra- 
moftpOfłyich. —  19*55. Urzędov\*y- komu­
nikat Państw. Instytutu Metaotr. — 20 00. 
Prasowy' Dziennik Radiowy. —  20*10. Ko­
munikat sportowy pierwszy. —  20*15. Kon 
cert syiniontiezny z Doliny Szwajcarskiej 
w wykonaniu orkiestry Filii arm om,i i Warsz. 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego, Bo­
lesław Ginzburg (wioloftcz.) i Wlad. W a­
lentynowicz (akomp.). —  22*00. Kpt. Mie­
czysław  Bohdan Lcpccki w ygł. fellcftai p. 
t. „W* uściskach wroga**. —  22*15. Doda­
tek do Prasowego Dziennika R.tdjowcgo-
— 22*20. Komunikaty. —  22*25. Odczytanie 
Pfcoaraiiiu na dzień następny-. —  22*30 — 
24*00. Muzyka lekka i tanjticzn.i.

Warszawa. (1411) Godz. 12*10, 16*10. Mu 
Łyka z płyt gramofonowych. —  18*00. Mu­
zyka lekka. — 20*15. Koncert symfoniczny 
Z Doliny Szwajcarskiej. —  22*30. Muzyka 
U.nf.7.’ a z .,Gastronomii". —  Strasburg. 
(545) 20 o0. icczó f (Mozarta. —  Sztutpart. 
(560) 21*30. Pieśni japońskie w wykonaniu 
Yousa (sopr.). — Bukareszt. (394) 21*60. 
..„-rin ea " o^ jra  Bizeta. — Rzym i,441) 
■ LOO. „Bachus w Toskanii" operetka Bro- 
.ci*ego. — Langcnherg. (472) 2 i m  ,;Fortc- 
pisn" konedja W.iirschauera. —  Budapeszt 
1554.1) » W .  Wieczór Liszta. —  Dayentty. 
(1554) 19*30. ,,'ł lic llouso fairy". sztuka L. 
kj;iUMTtatia. — 20*00. Koncert spacerowy 
pod dyr. M. WooaLi. —  Paryż, (1724) 
20*45. .,Lcs tlciux t.mides". słuchowisko 
Labiehc‘a ./ '

= □ =

ZE SPOPTU.

Rakiety lwowska na mistrzoiłwach Polski.
W  ostatnich dniach wiole pisano- o  ma­

jących się odbyć na kortach Lw. Klubu 
Tcnnis. teimisowycli Misirzostwach Pol­
ski — i rozważano tylko szanse zdobycia 
mistrzostwa w  poszczególnych konkuren­
cjach, a 7  zaw odników lwowskich wy mie­
nia,110 tylko zawodnika LKT. p. Tłebdę. — 
Czyzbj' szanse innycii lwowskich zawod­
ników' były' tok znikome, żc o nich nawet 
wspomnieć iiiema poco?

Postaramy się w krótkości zain.ilizować 
szanse zawodaiików lwowskich, Którzy ,iu 
ją prawo brać udział w zawodach o Mi­
strzostwo Polski

W  obecnym sezonie, ^ p ań  na cnększym 
sukcesem może się pochlubić p. W cłeszczu 
kawa L K I. choćby ze względu na za­
szczytną przegraną z o. Dubiieuskn, w i„c- 
mistrzymią Polski w cz.asic tnmńeju o iiii- 
strzostwo Lwo\y'a, ponadto sukcesami w 
Poznaniu i -Katowicach. Grę jej cechuje sil­
ne ude-rzitmie prawej i lewej, dnbr<T gra 
psfy  siatc-c. jako minus;, niedobre opano­
wanie nerw ów  i ta okolicznośiyjżc często 
pozwala sobie narzi|oić grę orzeciwaiczki. 
przez co niepotrziCibnie zupełnie traci w ic- 
łt1 punktów. P. Orzechowska L K 1. prze­
chodzi obecnie wskutek kilkakrotnie prze­
bytej giriyipy, jak to już minio miejsce w 
czasie okręgowy cii nu trzostw,_ ^spadek 
iontiY. Przy' s w j e d n a k  ambicji zw y - 
cię.stwa, nie omieszka wszystko uczymć 
abr uzyskać jakiiailcpszc wypitki. Dr. 
Kruczkiewiczównę cechuje pewno-ść g ’-y i 
dobite opanowanie neryyowc Z ziw odni- 
czek LKT wspom njć wypada o p. Grob- 
lcwskiej, stale pnzebywaja.ce.i poza i„wo- 
wom- która przy swoim pięknym stylu 0 - 
kazujc dobrą farmę, jak to mimo fńwjsce 
na turnieju w Rabce Z zay.odniczek iu- 
ciych khib.iUł’. które prawdonodobnic zo- 
starą dopuszczone w tym roku do mistrzo 
stwa Polski wymię i*-c należy' p. uirteil- 
taub z KT 24 o pewucm lidenzcmu z pr.u 
evej iednak przy malej ruchliwości :ia kói*-

ckei i P- Bystrzonow sk? o S7..vbkiej. zabija­
jącej Piłce z prawej i wielkiej ruchliwości 
na korcie, jednak o slabem opanowaniu 
ncrwowerii.

Podając analizie krytycznej grę panów 
na pierwszem miejscu wspominamy p. 
Hebdę LKT. o którym tyle w ostatnich 
dniach pisano jako o tym, któryby miał z«- 
brać ewcntualinle decydujący glos prźy fi- 

. milowych rozgryw kach. Przy dobrem opa- 
nowianiiu psycliicznetn zawodnik te. 1 1 nie o- 
micszKa —  zdaniem :iaisz:c,in — dać w szy ­
stko 7- siebie, aby zdobyć mistrzowski pu- 

ar. P. Kolcz LKT'. przechodzi obecnie 
czasowy' spadek fom iy, zawodnik ten przy 
swojej amb.eji i świlcitaym starcie do piłki 
postara się o  rehabilitację -za ponicisintią 
klęskę na tunne.ui jur Rabce. P. Kuchar alle- 
romid temhsista w dobrej formie _ obecaR 
piy.y ambicji jaka go cechti:% niewątpli­
wie będzie stara! się pokpyć b o k i fizycz­
ne. Br. Btahl z powodu -zajęć zawodo­
wych mało w ostatnich czasacn trenował, 
jest jednak w  dobre) formie, jak to . y- 
sazal na tunuieju w Rabce. P. Pohorylles 
maj duje się w dobnej formie z każdym 
dniem się polejszającej. P- Nawratil w 
ś\\ ietiiym stcui, trochę nieopanowany w 
grze pojeidyńczej, wykazał dobrą formę fia 
turnietiu w Rabce w grze podwMjnej.

Z innych zawodników' wspomnieć wypa­
da o .zawodnikach KT24 p. P. Laukie-rze i 
Altschudcirzc, w szczególności o  tym o- 
statnim nadziei kluhi- KT24 mistrzu junio­
rów z roku 1930. M iody hem zawodnik o 
doskonałych warunkach fizycznych , nie­
wątpliwie starać się będzie, by uzyskać 
juk najlepsze wyniki.

Pierwszym probierzem gry zawodników 
lw ow sk iji będzie rozgrywka o miedz',- 
klubowlei mistrzostwo Polski dnia .3  bm. 
ti. w niedzielę na kortach Lw. KI. Ten. 
między sekcją tennispwą Sokola Krakow- 

.-Skibgo a Lwowskim Klubem I emiisowym.

Zawodnicy węgierscy Drzybyli wczorai do Lwowa
NA M ISI R ZO STW A  ŚW IATA  W  ST RZELANIU.

Wczoraj o godz. I9'5ó przybyli do 
L w ow a zawodnicy węgierscy^ w licz­
bie 12 osób na za.wody strzeleckie o 
mistrzostwo świata, które rozpoczy­
nają się w  niedziele, 23 b. 111.

W  sktad reprezentacji węgierskie* 
liczącej 12 osób (w  tern 8 oficerów 
armji wegierskiei) wchodząt kapitan 
zespołu Kenderessy Kalinan sekre ,rz 
gen. węg. 7i\\'. strzel,, prezes w’ęg. 
kiuibu niytśl., sekr. ima dr. Wiktor Su~ 
lagyi, viteź Miano Bodrossy, mjr. Jó­
zef Ko\-acs, mjr. Arpad Tornovavy, 
kpt. Doulosy, por. Zoltan Joss— Ru- 
szka. pot. Elemer Bcnyi, por. Be-rto- 
lan Zsoter, por. Anton Barat.

Juz na granicy polsno -  czechosło­
wackiej w Ławocznein powitali gości 
węgierskich delegat konnteui organi­

zacyjnego zaw odów  por. Fluiter i bar. 
Yccsy  imieniem zarządu dóbr grot-
dlowrskkli

W . Skolem na stacji kolejowej milą 
niespodziankę zgotowała'<naszym g o ­
ściom orkiestra zakładów przemysło­
w ych  bar. Groedla, która odegrała 
szereg pieśni węgierskich.

Na dworcu głównym  we Lwow ie 
oczekwvali delegaci komitetu fuga rei- 
zacyjncgo z wiceprezesem pułk. 
Ostrowskim, mjr. Felsztynem i red. 
Tomaszewskim na czele, konsul hono­
row y  węgierski Orzynuichowski wraz 
z sekretarką p. Czannożyńską i kapi­
tan Kormendy z kolonii węgierskiej 
w e Lwowie, szereg of,cerów Z. S. i 
przedstawiciele prasy.

P o  krótkiem powitaniu dokonano w

Zaw o d y s trze leck ie  Polska -  Estonia.

Du-iu 16 bm. na strzelnicy reprezentacyj­
n i  we Lwowi-e jak już donieśliśmy, o d la ­
ła” się unoęzj stość otwarciu międzynan)- 
dowych zawodów strzeleckich korespon­
dencyjnych Estouja — Polsku.

Regulamin zawodów pnze\vid''w-ał strze­
lanie z karabinu wojskowego iu  300 mtr. 
w trzech postawach (stojąca, klęcząca i

^^Odnlesiouc wyniki zostały obliczone 
przez mieszaną komisję 1 1 . 1  czele z^PPIk- 
Józefem 1 ’ ocką, uraz mjr. Evaldcm^ Brnem 

ZHspót Póiski osiągną! łącznie 4610 pktl 
Majleipszycli jiierwszych 5 nutisc cMagneli 

rj) BplasJfW Goście w icz 211 pkt„ i) ; ttfm-

slaw L.ew'iński 210 pkt., 3) Michał GoJaii- 
ski 201 pkt.. 4) Henryk Kaczorowski 201 
pkt., 5) K-tzimierz Hasała -201 pkt.

Posiedzeiiiie jury sędziowskiej odbędzie 
się w e Ltvo\vie dnia 26 sierpnto.

W  ty m samym dniu odbyły się identycz­
ne zawody w- Tallinie 

Wyniki osiągnięte oracz zespól csiońsld 
. zostaną ogiószone P9 nadesłani u ich przez 

komisję klasyfikacyjną z I alli,na.
Na zdjęciu naszem widzimy dele­

gata sztabu głównego armji estońskiej i 
ko.irundy głównej Kaitsellitu mjr. Evalda 
Ein‘ i  oddającego strzał houo’*owy na uifc- 
ozysiości otwarcia zawodów we Lwowie.

Z n ofn  to  od 2 4  la t!

Sfuchijj więc rsdy

C zy ś ć  o b u w ie
p a s i ą

ł ^ r d a l
z exerivcnją iabtu

J
3306

salonie recepcyjnym zdjęcia fotografi­
cznego i goście odjechali autami d 
hotelu. (M).

K ro m k a  s o o r io w e .
PIEKĄ NOŻNA.

Rozgrywki niięctzy0kręgowe o wnajścic 
do Ligi rozpoczynają się 30 bm. —  W e 
wszystkich okręgach sytuacja jest już w y . 
iaśmona. W czterech grupach spotka,ją sie 
następujące kluby:

I grupa — Skra, LTSG.. Gryf, Legja pc 
znańska.

II grupa — Naprzód, Podgórze. Radom­
ski KS.

Ili grupa — 1 pp. leg., 42 p p , 82 pd.
IV grupa — \VKS. Równe, 22 pp, Rs, 

we,ra.
Rozgrywki międzYokręgowe ukończone 

będą 4 października, poczem odbędą się 
pótfinah i finały,

W najbliższą niedziele 23 b m rozgry­
wek ligow>cb utle' będzie. W  W arszawie 
odbędzie się mecz międzypaństwowy P ol­
ska —  Rnmunja ma stadionie Lcgji.

Polsku wyetąpi w następującym skła­
dzie: Koźmin (Wisła). Martyna- (Legja). 
Buiancw (Polonja). Mysiak (Gpacovia). 
KotLirczyk L (Wisła), Kotlarczyk II (V, i- 
shu, SzczcpiMiial (Polonia), K ossok (Po.
:• m). Peicikik (Rueli), Ciszewski (Legia). 
Wypijewski (Legia).

O mistrzostwo Klasy A okr. lwowskiego 
odbędą się następujące spotkania:

V c  L w ow ie: Drugi Sokoł —  Świteź
Pogoń IB — H.ismortea, Czarni IB   R - .
soviu.

W Stnuisiawowie: Rcwcra _  Lccliią IB 
Hasmonea rozegra w sobotę i niedzielę 

dwa spotkania z mistrziem armii 9 nac " /  
Siedlec,

Tt.NNIS.
\v ostatnim dniu turaicjii *em*i«vw**i 

w M.ianuw kii itoczyński pokona! Poplaw- 
skicgo 6.3, 6:2, 6:3, para Tyczyński -  
K„i,a.-sicwicz pokonała w półfinale pmę 
lop la-w s<i —  CzetweHyński. a w jin B -• 
parę Drewnowsk, - -  Czyżowski, finał par. 
wygrała PosiMtówrij.

Turniej teimisowy w Parmowie W du 
14. lo i 16 bm. odbyi-śię w Tarnowie tir . 
U ie i. lom isow y o mistrzostwo żydowskie!1 
diuży,n w Polsce, ( „ a  po.icdtńcza pMtiftw■■ 
n ua j wygrał dr. Licbiing z Krakowa z 
.'inseniilir.irem ze Lwowa w stosunku 8-ffi 
5 : 7. 6 : 3 .  6:2.

U, a podwójne, pmów do półfinału z«- 
\W'aliiiko\vali się Lautuer. Altschniłt 
•c-.dnian. dr. Liebimg 2:6. 6:0. 8:6. Br aa* 

KtiWłPlfiwic — Rubin, Szofct 6:3, 9:7. G"'h 
mieszana do finału zakwalifikowali się 
..linchówjia i Rubin — Haberów na i Alt. 
sćhiiller 6.4, 6:1.

Gra po4cidvńcza pań: do finału dosali Ha­
berów na —  Sunchówna 6:0. 2:6. 6 :5 .

M ecz o dr,iż,vn0we mistrzostwo Pols'4 
Lwowski KT. —  Sokół Kraków odbędz 
się 23 bm. we Lwowne. /.w vcięzca spotka 
się^we wrześniu z Łódzkim KLT.

Międzynarodowe mi+trzCjtwa Polski od- 
będa się \v V arszawAc -na kortach fcetojj 6 
— 13 w w eśria. Cochet w alczy w Warsza 
w»c 18— 20 września na kortach Legii

LEKKA A Ti.E TYK A .
•Mec/  lekkoatletyczny z Węgrami odlry 

dzie się 30 bin. w Króiew-skie.i lTude 
M yznac/ouy  na iś bm. mecz o drn/.i 

nowe nnis-trzostwo Polski Wisia — Pogoń 
■nie doszedł do skmku i najprawdopodob­
niej zostan-io zweryfikowany jako valkovę.r 
na korzyść Pogoni.

SPORT AUTO MORU OWY.

Caracioja pow adzi w górskiem mistrzo­
stwie Em Pi Po swem zw ycięstw ie w 
wyścigu Tatrz3iiskirn. Ca.raciola prowadzi 
teraz bezkonkurencyjnie w automobilowcm 
górskiem mistrzostwie Europy.
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S KUPNO I SPRZEDAŻ 
ii2 groszy za w yraz

Za bezcen firanki ręczne oraz pierwszo­
rzędne koronk wytwórnia I reil.ch, Lwów 
Sykstusita 21, Centrala we Wiedniu. 

_____________  3696
Kupię fortepian o doorym tonie — naj­

chętniej „P okornego" podać cenę. Adrni- 
’ ■ ac: i Slow  non ..Marka" 3741

Wytwórnia lamp elektrycznych i w yro­
bów metalowych „tim w anja11 Żulińskie- 
gp 1 i a, tek 20 54. Ceny fabryczne. 35S3

Samochody do komisowej sprzedaży przyj­
muje oraz poleca używane osobow e, cię­
żarowe, traktory. „Pillot" Lwów, Batore­
go 4. 3273

różnego rodzaiu najkorzystnie 
I G M I C  nabyć można u znanej firmy

f t f l P n i  F M M “  SAP,£hl 34 -  relef, 15-01 l i g  U ł i w  I L e J r l  P o go d n e w arunK i. 3597
l l E B ^ E  tapicerowane. Otomany, kan3pKi 
i fotele, materace włosienne i z trawy m or­
skiej Łóżka skrzynkowe i połowę, garnitu­
ry salonowe oiaz tapczany poieca najtaniej 

za gotówkę i na ac adnych warunkach 
Magazyn m ebli S T E 1 L  i  S H a  
telef. 64-13. Lwów, KazimierzowsKa 28.

3478

MIESZKANIA, SKLEPY, fil)KALE 
10 groszy  za w yraz.

Panienkę uczenicę szkól średnich przyjmę 
na stanc,ę z utrzymaniem, Kraszewskiego 
S m. 2 . ________________________ 3724

Owdch uczniów znajdz e miesikanie, kom ­
fort, wikt, opiekę .kopcowa 16, drzwi 4.

_______________________________________ 3744
Lękał sklepow y w centrum miasta nada­

jący sis na zakład fryzjerski, zegarmi­
strzowski. krawiecki i t. p. od 1 wrze­
śnia do wynajęcia. Zgłoszenia do Admi- 
nistr; gi ' Iłowi uod : „LuKal   3660

P o k ó j z utrzymaniem dla 2 stuaemów-ek 
Na Skałce 5. boczna Zyblikiewicza U. p. 
dizwi 6. 3734

Na rok szkolny przyjmę Jwócn uczniów 
<’ imn Opieka rrdz cielska, korepetycja 
w domu. Grodzickich 4. Kuczkiewicz

3732

Akademikom lub studentom z wyższego 
gimnazjum wynajmie pokoje z całem u- 
trzymaniem wdowa po adwokacie. Sta­
ranna opieka domowa. Fortepian Kore- 
petycie w domu. Nahlikowa, Lwów, Grott­
gera 4 3861

Sldncja dla uczni lub panienek — także 
pokój dla akademików obok  Politechniki 
Leon i Sapiehy 39 mięszk. 5. 3756

W ezmę niedrogo, dziewczynkę lub ch ło ­
pczyka w wieku szkolnym na utrzymanie 
opieka sumienna, w okolicy Politechniki.

 L •. ów. Kopernika 42 B. Łosiowa. 3754
Pokój nieum eblowany w nowej kamie­

nicy ul Kochanowskiego do wynajęcia. 
W iadomość w Administracji Słowa,

3757

PO SAD Y POSZUKIWANE 
5 groszy  za w yraz.

Poszukuje odpowiedniego zajęcia emery­
towany st. urzędnik techn. znany karto 
giaf rysownik, byty współpracownik Prof. 
Dr. Romera, specjalista w wykonywaniu 
matryc z planów budowlanych, map ka­
tastralnych. Zgłoszenia: Admlnistr. Słowa 
pod 41(8/8. '  3762

WOLNE POSADY 
10 groszy  za wyraz.

AKw lzytora inteligentnego do wydawnictwa 
o zapewnionym powodzeniu poszukujemy. 
Zgłoszenia PaT. Rutowskiego 8. 3/52

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA  
10 groszy  za wyraz. 1

Niem owlęce kompletne wyprawki „Sport"  
Lwów, P 'ac Halicki 3._____________ 3471

N a j b a r d z le ,  zniszczoną cerę poprawia, usu­
wa piegi, zmarszczki, wągry barwienie 
trwałe brwi, pierwszorzędne manicure
„K osm eo“ . Mikołaja 7. 3738

J E S IE N N E .

Targi $mm 1
E—13 W RZEŚNIA 1331

Tegoroczne jesienne Targi 
Praskie odbyw ane jak zw y­
kle w  Pałacu Targowym  zo ­
staną w tym roku uzupełnio­
ne jeszcze  następującemi w y ­

stawami specjalnem

Specjalna wystawa techniki dro­
gowej. Wystawa mcdy i futer. 
Wystawa przemysłu żelaznego 
i maszynowego, Wystawa kafiar- 
ska i nowoczesnego ogrzewania. 
Wystawa produktów mlecznych. 
Wystawa oszczędnego prowadze­
nia gospodarstwa domowego, 
Tary mebli I pianin, instrumentów  
muzytzn., nowości radiowych itp .
U czestn icy Targów  p o siad ający  le­
gitym ację  targow a k o rzy sta ją  z 
3 3 %  zn iżk i na kolejach cze ch o jło -  
w ackich i polskich i zwolnieni są  
od przym usu wizowego. W szelkie  
inform acje oraz legitym acje ta rg o ­
we (po zł. 5) otrzym ać można w 
Konsulacie  C zech„sł( wacklm  w, 
Lwowio, ul. U jejskiego 4, nr. telef. 
B 85 oraz u zastę p cy  honorowego  
Ta -g ó w  Ludw ika Fe igla  we Lwowie, 
3753 ul. M ikołaja R eja  8.

P r a w i®  w ię c e j  j e s z c r e  n iż  c e r a
wymagają r&gularnei pielęgnacji włosy Panil 
Jeżeli mają one posiadać urok świeżości I 
połysku, to proszę je myć (eden raz na ty 
dzień szamponem CZARNOGŁÓWKA-EXTRA 
(jasnym albo ciemnym) i spłukać następnie 
PROSZKIEM DLA POłYSKU WŁOSÓW, dołq: 
czonym bezpłatnie do każdej torebki! Środek 
ten odświeża i wzmacnia włos, nadając mu 
cudowną elastyczność i naturalny piękny po­
łysk! Cena 60 groszy.

C ż a r r . o  g ł ó w k a  -  E x  t r
J A S N Y SZ AM PO N  Z POŁYSKIEM DLA W ŁO SO W
Jednakże do szybkiego odświeżenia włosów zawsze tylko: S H A M P O O N  
C l  A R N O G ŁÓ W 1 C A -S U C H Y  —. w ośmlokgtnem pudełku. (2gafunki: 
neutralny i specjalny dla ciemnydi włosów.l 
Wszędzie do nabycia, gdzie niema, wprost:
A P T E K A R Z  D R A N C Z  l SK A .,  B I E L S K O .  W H R Ó 8  K R a j O W Y. I
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Poszewki zł. 2.75  
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Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany.

(Dokończenie).

— O. nie! Mogę panu przyrzec, że 
za rok —  pow rócim y i sami się przy-

yfnaniy. Wynalazłem n ow y  motor. Są­
dzę, że mi się to udało. Ale jeszcze nie 
jest zupełnie gotow y. Mam nadzieję, 
że przyniesie mi mnóstwo pieniędzy i 
kompletną niezależność od W . Morto- 
na Strauga. Narazie mamy z czego 
żyć. Ale śpieszy mi się z robotą, W i­
dzi pati, tu na warsztacie leży część 
motoru. Mogę panu wytłumaczyć, na 
czem polega moja idea. Nie mógłby 
pan zostać z nami dzień, lub dw a? 
Chciałbym, żeby pan poznał żonę. — 
Uśmiechnął się i d-odal: —  Czarująca 
kobieta! Pan musi by ć  dobrym cz ło ­
wiekiem. W szak panu było  przykro, że 
:ias pan znalazł?

Pcndarvis zrobił strapioną minę.
—  A jeżeli będę musiał odm ów ić?  — 

rzekł.

—  Panie Pendarvis, s łow o panu da­
ję, że przykro mi to  mówić, ale w  ta­
kim razie będę zmuszony obezwładnić 
pana i zostawić pod kluczem, dopóki 
stąd nie uciekniemy. Może -następnym 
razem takby nas pan łatwo nie zna­
lazł. Przecież pan chyba nie pragnie 
przedłużać tego polowania w  nieskoń­
czoność!

W yw ia d ow ca  uśmiechnął się lekko.
—  Ciekaw jestem, c z y  pan napraw­

dę zamierza w rócić  —  rzeki. A może 
pan tylko tak mówi, żeby  się mme po­
z b y ć?  M oże to nie ma znaczenia. P rzy  
znam się, że nie sympatyzuję z panem 
.Straugiem, tylko idzie tni o moją repu­
tację. Jeżeli pow rócę  bez pana i mc 
nie powiem, będzie to dla mnie lPęska 
Będę się musiał przyznać.

— Okazał pań genjalny spryt — zau­
ważył lotnik. — Tyiko bardzo spryt­
ny człowiek mógłby nas wytropić w 
ten sposób. Nie przypuszczaliśmy, żc 
za nami pójdzie pogoń. Zostawiłem trop 
tylko „na wszelki wypadek".

Pendarvis skłonił się z roześmianą 
twarzą.

—  Po powrocie  — ciągnął lotnik — 
postaramy się oboje, naprawić panu 
reputację, chociaż ona i tak nie uc.erpi.

Moja zona.. Pan pozwoli, że moja żo­
na do łączy  sw oje  prośby do moich.

Pendaryis jeszcze się wahał. Może 
gdyby  nie Mary Llantrisant...

Mtoda małżonka okazała się tak cza ­
rująca, jak ją optsał mąiż. G dy  jej po- j 
wiedziano, © co  chodzi, otw orzyła  sze­
roko o czy  i zawołała:

—  Ależ, panie Pcmdarvis, pan nas 
przecież nie zdradzi!

W yyd ad ow ca  westchnął i uśmiech­
nął się. Miała rację. Nie mógł ich zdra­
dzić. Tak się rzeczy u łożyły. Ale jak 
wyzna niefortunną prawdę szefow i? 
C zy łysy  olbrzym zrozumie? Chociaż, 
może zrozumie. 1 rok nie jest w iecz­
nością. A w ięc  tak: przyjmie naganę, 
spmci nos na kwintę i połknie upoko­
rzenie. Ostatecznie wiedział, że był 
dobrym detektywem, a wszak najważ­
niejszą rzeczą w takich razach jest wła 
sne wewnętrzne przekonanie.

Trzeba będzie w ys iać  zaraz' depeszę 
-do szefa!

Rozmawiał przyjaźnie z uciekiniera­
mi, godząc się na przyjęcie ich gościn­
ności. O, on — detektyw, piękny de­
tektyw!

— Czy mógłbym zadepeszować do 
Nowego Jurku? —  zapytał.

— Naturalnie. Może pan zatelefono­
w ać  treść depeszy do Lethbn-dge, a 
stamtąd nadadzą ją dalej — odrzekł 
łotmk.

—  Doskonale. Zaraz ją napiszę — 
rzekł Pendarvis.

Depesza brzmiała następująco: 
„liawkins, lnterailoo, N ow y  Jork. Nie 

stety me znalazłem starego białego ko­
nia. W krótce wracam d o  zasłużoną -na­
ganę. Czy jest jaka misja do Kamczat­
ki na okres roku? Pański oddany

W iosk ow y  Idjota".
Z kuchni dochodził brzęk szicla i po-r 

■cełany. Pani Llantrisant, niegdyś gło- 
' i-na. świetna M ary Strang, krzątała się 

koto gospodarstwa, nucąc półgłosem. 
Gdzieś, za domem, Skowronek w y ­
śpiewywał pieśń triumfu i radości. 

Ostatecznie, jaka jest różnica mię- 
■ dzy powodzeniem i niepowodzeniem? 

Nikt nie wie.
Pendarvis przysłuchiwał się kilka 

chwil. Usta jego rozszerzyły  sie w  mi­
mowolnym uśmiechu i rzekł do siebie 
prawie z rozczuleniem:

—  Zwariowali. Jedno i drugie. Ano, 
kto może by ć  szczęśliwy, jak nie war-
j a c i ?

KONIEC

Odpowiedzialni; redaktor ,W. A . Skrzyczynski. Z  drukarni „S łow a  Polsk iego", L w ów  ui. Zim uruwłcza 15.


